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P o b y t  w o i s k  n i e m i e c k i c h  w  S ł o w a c j i

MARSZAŁEK PETATN W HISZPANII 
NARODOWEJ

B R A TY SŁ A W A , 20. 3. W ed
ług wiadom ości płynących z do
brze poinform ow anych kół poli
tycznych Słow acji układ zawar 
ty pomiędzy S łow acją a Niemca

bentropa i Du rcza ńsky'ego za
w iera następujących S punktów.

1. Gw arancja obecnych  granic 
Słow acji na lat. 25.

9 Całkowita suwerenność i
mi przez Hitlera, ks. T iso, v, R ib n iepodległość państwa słow ac-

Zarządzenia antyżydowskie
n a  z a a n e k t o w a n y c h  t e r y t o r i a c h

PRA .(JA, 20. 3. W  Pradze urząd 
palestyński i organ izacje  sy jon i
styczne zostały zamknięte.

FRAGA, 20. 3. „V ecer“  donosi, 
że znane zakłady mechaniczne 
„Czesko -  morawski -  Kolhen -  Da

nek“  w ym ówiły pracę urzędnikom 
i pracowmikom żydom- A nalogicz
ne zarządzenia przewidziane są w 
szeregu zakładów przem ysłowych 
na terenie Czech i Moraw.

Niezwykle wynki śledztwa

udziału w locie próbnym .

p r z y c z y n  k a t a s t r o f y  l o t n i c z e j
NFW Y O R K  20. 3. N iedawno i siadali upoważnienia do 

uległ katastrofie olbrzym i samo 
lot transportow y najnow szej kon
strukcji am erykańskiej. Sam olot 
tan, którego koszt w ynosił 
500.000 dolarów  rozbił się w cza 
sie loru próbnego.

Śledztwo w sprawie przyczy n 
katastrofy u jaw niło nieoczekiwa 
ny Azczegół, albowiem  wśród 
10-em  ofiar katastrefy Znajdo
wali się dw aj oficerow ie, człcniko 
wie holenderskiej m isji lotniczej 
w V.aszyngtonie, którzy nie p o -

Przygotowanie
Obrony Przeciwlotniczej

we Włoszech
R«śYM, 20. 3. W ub. czwartek 

zaczęto zakładać na niektórych 
ulicach Rzymu niebieskie lampy 
o nikłym świetle. „P opolo  di R o
ma" w odpowiedzi na zapytania 
czytelników w tej sprawie in fo r 
muje, że niebieskie lampy są in
stalowane w celach obrony prze
ciw lotniczej. Służą one do prób 
nych ćw iczeń obrony przeciw lot
niczej, które przeprowadzane bę
dą w poszczególnych dzielnicach 
miasta.

wzięcia

kiego.
3. Własna armia Słow acji.
4. W łasna służba dypłom atycz 

na Słow acji.
5. W łasna waluta S łow acji.
6. 15 do 20 proc. złota i rezerw 

banku narodowego czechosłow a
ckiego jako podstawa dla w łas
nej waluty słowackiej.
: 7. W iększa część materiału w o 
jennego czeskiego znajdującego 
się obecnie na terytorium  Słowa 
c ji ma być oddana państwu sło
wackiemu.

8. Unia celna słowacko -  nie
miecka z m ożliwością wystąpie
nia S łow acji.

ITdad dalej precyzuje, że w oj 
ska niemieckie m ają być ze Sło 
w acji w ycofane, gdy  zostanie za 
kończone rozbrajanie oddziałów  
w ojsk czeskich znajdujących  się 
obecnie w Słow acji,

Świadczyłoby to o niewątpliwych

ustępstwach Niem iec na rzecz 
Słow acji, z drugiej jednak stro
ny nadchodzą wiadom ości świad 
czące o zatargach na Słowaczyźnie 
między Niemcami a Słowakami.

M.ianowicie do wiadomości o za
targach pomiędzy duchownym i 
katolickimi a Niemcami przyby
wają jeszcze nowe o starciach 
pomiędzy członkami niemieckiej 
straży porządkowej a nieznanymi 
partyzantami słowackim i. M iano
w icie we wsi M ichdorf miał miej
sce incydent, podczas którego do 
członków niem ieckiej straży po
rządkowej oddano szereg strza
łów. Również w innych m iejsco
w ościach doszło do starcia pcmię 
dzy ludnością słowacką a Niem
cami.

Pow itanie pierw szego am basadora F rancji przy rządzie geji- 
Franco Marszałka Petain przez przedstawicieli Hiszpanii naro

dow ej na granicy fi ancusko -  hiszpańskiej.

W ży ta  min. Becka a) Londynie
w przewidzianym terminie

O p i n i a  k ó ł  F o r e r g n  O f f i c e
rozm ow y mir,. Becka z Cham ber- , Chamberlainem i lordem  H ali- 
laiaem  i HaJtfastem byłyhy spra- fanem. Kolą polityczne są ja i
w y kolonialne i gospodarcze. N aj
większy nacisk jednak zostałby
położony na ostatnie wypadki
m iędzynarodowe, stosunek' Polski 
do ostatnich zaborów niem iec
kich.

Program  w izyty m iałby być tak 
ułożony, aby jak najw ięcej czasu 

ministra poświęcić sw obodnej wym ianie
Polski w  j poglądów  min. Becka z prem.

Oddziały gw ardii ks. Hhnki ze sztandarami słowackim i podczas 
uroczystego przemarszu przez ulice Bratisławy w  dniu ogło 

szenla „N iepod leg łości" S łow acji

LONDYN, 20 3. W  kołach po
litycznych Ion d yn u  podają jako 
pewną wiadom ość, że wizyta mi
nistra spraw zagr. Beuka w L on
dynie dojdzie do skutku w term i
nie przew idyw anym  pierwotnie, 
t. j. w  pierw szych dniach kw iet
nia W edług tych wiadom ości m i
nister Beck zabawi w  Londynie 
kilka dni, przy ’ czym  najpraw^ 
dopodubniej wizyta 
&praw zagranicznych 
Anglii wypadłaby w  dniach od 3 
do 5 kwietnia b. :.

W  Londynie z wielkim  zainte
resowaniem oczekuje się w izyty 
min. Becka i snuje się dość liczne
przypuszczenia co do rozm ow, ja - Sejmowa komisja budżetowa |wek przez plenum Sejmu i na
kie mm. B eck.przeprow adziłby z jprzyjęła w poniedziałek popraw— tem właściwe zadanie sesji bud
prem. Chamberlainem i min. H a- 'ki wprowadzone przei Ser.at do 
lifa_xem. [budżetu i ustawy skarbowej. Po

W edług przypuszczeń kół zb li- [zostaje zatem form alna raczej 
żonych do Forejgn O ffice treścią czynność przyjęcia  tych popra-

najlep^zer m yśli twierdząc, t *  
poglądy przedstawicieli Polski i 
A nglii będą całkow icie zgodne 
Podkreślają tu również, że w izy 
ta min. Hudsóna w  Warszawie 
pozw oli zorientować się co do za
gadnień gospodarczych i w  ten 
sposób ułatwi rozm ow y kierow 
ników  polityki zagranicznej P o l
ski i Anglii.

Odroczenie sesji budżetowej
n a  *3 0  d n i

DurczaiisHy
i e d z i e  d o  B e r l i n a "
BRATYSŁAW A, 20. 3. Dono

szą Z Bratysławy, że słowacki mi
nister spraw zagranicznych Dur- 
cjiosk y  Udaje się do Berlina.

C h m u r n o
Przewidywany przebieg pogody w

dniu dzisiejszym. .
Chmurno z rozpogodzeniami i nie- 

liczne nrzelotrie opady. Umiarkowany 
porywisty wiatr północno - zachod
ni i północny. Temperatura w pobii- 
żu ze.ra.

S t r a c h  p r z e d  w o j n a

KTO STALE CZYTUJE
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*> c — -V  • •
W  O L u ^  h u z b ^ L

T em p o  ostatnich  w ypad 
k ów  m iędzyn a rod ow ych  wy-' 
w o ła ło  konsternacje  zarów n o 
w śród  op in ii społeczeństw , 
ja k  i w  d yp lom a cji w szytkieb 
państw  E uropy. N awet b o 
w iem  W ło ch y , ch oć  zw iązane 
p rzy jaźn ią  ze zw ycięsk im i 
N iem cam i, b y ły  -zaskoczone 
szybk ością  w ydarzeń  i g w a ł
tow nym  w zrostem  sił sw ego 
kontrahenta, w zrostem  lak 
szybkim , że w y w ołu ją cy m  na 
p ięcia  w osi Rzym  —- Berlin .

D ziś każdy praw ie  szuka 
p rzyczyn y klęski C zech osło 
w acji, a z nią razem  i groźby 
w ob ec m ocarstw  zach odn ich . 
N iew ątp liw ie b łęd y  d yp lom a 
tyczne, n iedocen ian ie  siły nie 
m ieck ie j, op ieran ie  się na p a 
p ierow ych  przyrzeczen iach  to 
w szystko w v tw orzy ł0 arnosfe 
rę m iędzyn a rod ow ą , u m ożli
w ia jącą  N iem com  zd ob y w a 
nie su kcesów  bez oporu , a na 
w et bez -większego w ysiłku  
d yp lom atyczn ego . W y-starczy
ło  zd ecyd ow a n ie  j groźba w o j 
ny, a p rzed  n iem ieckim i w o j 
skam l granica Austrii, Sude
tów , Czech i S łow acji stanęła 
otw orem .

d ow ód ców  w o jsk ow y ch , brak  [stw ierdzili, groźne naslępai- 
ja k iegok olw iek  odru ch u  spo- w a d łe  Potski, zw iększeniu  
łeczeńsfw a czesk iego m ożna |naszej gran icy  z Nięnęeami i 
tylko w ytłu m aczyć zupełnym  zasięgu w p ły w ów  niem iec- 
zden iora lizow an iem  - przez k ich  za p o łu d n iow ą  granicą 
w pływ y, m asońsko - p a c y f is - j  Polski.
tyczne, p rze z  w pajan ie  przez , : ,xrZeba . jedn ak  wyrai*rje 
d ługie lata zasad m aterialls- istwjęjrfezić, że m am y jeden 
tycznych , staw iania iijtere - j w }elj.: atu‘t którym - p rzew yż- 
sów  jedn ostk i przed  obow iąz  ^ w ą t p l iw ie  nawet
k iem  służby w o b e c  narodu . pew ne sw ego sukcesu

T y m  b łę d o m  z a r ó w n o  d y - N ie m cy  T ym  atu .en j jc s . w o- 
p lo m a c ji ,  ja k  i w y c h o w a n ia , tw a lk i sp o łe cze ń stw a  p o l- 
b o  W . tej d z ie d z in ie  le ż y  p rz y  [sk ieg o  o z w y c ię s tw o  p o lsk ie j 
c z y n  a m a ra zm u  cz e s k ie g o , sp ra w y  n a rod ow ej, lu n o  tru 
N ie m cy  u m ia łs  p rze c iw sta - d u e g c  p o ło ż e n ia  n ie m ie liśm y  
w ić  z ' j e d u e j  stron y  o p a rc ie  p ra w ie  w ca le  g ło s ó w  d e fe ty z - 

, ■ i sie na r z e cz y w is te j, re a ln e j m u . JĘedyoą re a k c ją  o p in ii by 
ni nie w yw pdała  p osta w a  - m ilita rn e j, z d ru g ie j s tro - ło  śdięć p rz e c iw d z ia ła n ia , g o -  
C ze cb u w , k tó rz v  nie u s iło - su e  n i .u id r u t j .  z sn u . ( _ fv - , - n :_ n : a • _  t a ż d e iny zb iorow ą  w o lę  w ysiłku  ca ito w u sc  w ystąpien ia  w a.azuej

łego społeczeństw a. T oteż h ły Icliw ib, gdy będzie  kou iecz- 
skaw iezny sukces Nłem iOć jp ość • w alk i. Strach przed w oj 
nie jest istotną n iespodzian ką  o ?  ,i«st bardzo  dzis daleki spo 
dla tych, k tórzy  ocen ia li w ła - jłeczeństw u polsk iem u, 
ściw ie stosunek b łę d ó w  m o- j D latego też w sytuacji m ic- 
carstw  zach odn ich  do rea lnej d /m a r o d o w e j Polska 
siły n iem ieck ie j. Z a sk oczę - ,m o ' s w e g o ' położen ia  geoppli- 
n iem  by ło  jed yn ie  uderzen ie [tycznego ma jedną z lepszych 
w ty m w łaśn ie  m om en cie  po jp ozycji. W  razie k on ieczn ości 
litycznym  i kom pletn y  _ brak  jbędzie  m og ła  zad ziw ić świat 
reak cji w  C zech osłow a cji. [jed n ością  społeczeństw a, c d -  

W  każdym  razie  dziś ju z  porn ością  i w olą  zw ycięstw a.

istotę sukcesów  n iem ieckich , 
bo treścią w szystk ich  z a b ie 
gów  d yp lom a tyczn ych  było  
ostatnio nie co  innego, jak  
strach przed w ojną . Przez 
długi okres czasu  dyp lom acja  
m ocarstw  zachodn ich  nie m v 
ślała o uk ładzie sił zapew nia  
jąćy-m rów n ow agę E u rop y , a 
tydko o  od da len iu  ja k n a jd a - 
Iej m om entu  w ybu ch u  w ojny . 
N ie co fa n o  się przed o fia ra 
mi, naturalnie sk ładan ym i z 
innych państw , p o z w o lo n o  
m oloch ow i n iem ieck iem u  na 
p o łk n ięc ie  A ustrii, Sudetów  i 
C zech osłow a cji 

Z  d rugiej zaś strony zdu -

którzy nie usiło 
w ab  naw et b ron ić  sw ej nicza 
ieżności i p ozw olili w o jsk om  
n iem ieck im  na w kroczen ie  
na h istoryczny zam ek na 
H radczyn ie, bez jednego b o 
daj „w ystrzału . I tii p o w o d o -  
w a ł d yp lom a cją  i spo łeczeń 
stw em  czeskim  pan iczny 
strach przed  w o jn ą . Tcśłi na
wet weźm ic-m y p o d  uw agę, że 
ci k tórzy  p od p isa li akt p od d a  
nia się N iem com  przez Gze- 
ęby, zdradzili sw ó j nąrod. tn

żelow ej kończy się.
W kuluarach rozeszła się je d 

nak wiadomość, że sesja budże
towa nie będzie teraz zamknięta, 
lecz tylko odroczona na du: 30. 
W kołach zbliżonych dc Rządu 
mówią, że kwestia ta nie jest 
jeszcze rozstrzygnięta, ale m oż
liw ość odroczenia sesji również 
przewidują. Gdyby istotnie tak 
było, zapowiadane expose min. 
spraw zagranicznych p. Becka 
zostałoby przesunięte rta dni 80 
cc  najm niej. Pozostałoby nieza- 
latwionycb kilka projektów u- 
staw. m. in. pro jek t-pos. Dudziń 
skiego o całkowitym  zniesieniu 
uboiu rytualnego, wniesiony 
przez O- Z. N., dwa projekty p  
oddłużeniu rolnictwa, oraz kilka 
spraw drobniejszych.

Sytuacja w yjaśni się szybko, 
gdyż odroczenie nastąpiłoby już 
25 bm.

Mir. Galinat
u s t ę p u j e

Doc. Stah! następcą

T u  w łaśn ie  zn a jd u jem y  'je d n a k  b iern ość w szystk ich  w szyscy n ie jedn ok rotn ie

Krążą pogłoski, że w tych 
dniach m ajor Galinat ustępuje 
ze stanów iska komendanta głów 
nego Zw. M łodej polski.

Jak wiadomo, m ir Galinat ma 
p o .m i- poza tym tytuły: szefa Służby

"M łodych, kierownika oddziału 
dla spraw młodzieży O Z. N oraz 
przewodniczącego kom isji m ło
dzieżowej.

Jako następcę m ajora Galina- 
ta wym ieniają pos. Zdzisława 

J . W . Stahla.
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Wschód Zachód
5— 39 17— 48

R S i ę * Y C

Wschód Zachoa
5— 27 18— 36

Dł dnia
12—  9

Przybyło
4— 25

Rząd nie s rosta zadaniom
k t ó r e  s t o  a  p r z e d  n a r o d e m

O ś w i a d c z e n i e  g e n .  Ż e l i g o w s k i e g o

Dziś św. Benedykta On. 
Jutro św. Katarzyny, Bogusi.

W ystąpienie w Sejm ie posła sudski znów w Kijowie i w Wilnie. 
Żeligow skiego, który śm iało To były drogi do wielkości nie tylko
stw ierdził powagę dzisiejszej sy-

TEATR WIELKI: Dziś „Carmen" 
z Warmińską i Gardą. Jutro „Faust” 
z Nocą Walpurgii.

TEATR POLSKI: Dziś „Yirtjti
Militari”

TEATR NARODOWY: Dziś sztuka 
Wikfcira „N asz> miasto-"',

TEATR NOWY: Dziś dowcipna ko
media Cowarda „Wek-end”  z Ćwikliń
ską, Lubieńską, Świerczyńską, Gryf- 
Olszewską, Wierzsjską, Różyckim,, 
Wesołowskim. Łuszczewskim i Ka- 
rowskiir..

TEATR M AŁY: Dziś o 3 pp. „Ten*. 
Jjeranwnty” .

TEATR LETNI: Dziś o 8 wiecz.
głośna komedia Sardou „Madame 
Sans G^ne* w rez. Niewiarct\icza z 
Eichlerówną w roli tytułowej i Juno
szą - Stępowskim w roli Napoleona.

TEATR ATENEUM: O 3. 8-ej
„Dziowczyiuj a lasu" Szaniawskiego 
z Jaraezcm, Muszyńskim i Bonarką.

TEATR 8.J5": Dziś „Skowronek" 
z Szczepańską.

TEATR MALTCKTF.l (Marszałków 
ska): ,,Pani B ojery" % Malicką.
Ostatnie przedstawienia.

MAŁE QUI PRO Q U 9; Świetna 
rewia „Pod parasolem*.

tuacji m iędzynarodowej i koniecz 
ność przeprowadzenia zasadni
czych zmian, aby podołać trud
nym zadaniom, wyw arło bardzo 
silne wrażenie na całej opinii. 
Gen. Żeligowski w związku z tym 
wystąpieniem  udzieli! redakcji 
wileńskiego „S łow a" następują
cych w yjaśnień:

—  „Co Pan Generał rozumiał pod 
Siny.am?: „Państwo polskie jest w nie 
bezpieczeństwie ?u.

-rr ..Naród niemiecki podejmuje w 
tej ehwiji odwieczną walkę z naro
dami słowiańskimi i ma ku temu bar
dzo dobre warunki, gdyż Euiops. 
zmęczona wojną i pogrążona w me 
tericPźmie. nie jest jeszcze gotowa 
przeciwstawić się zdyscyplinowane
mu egoizmowi rasy germańskiej: Nie 
stety, my me mamy »v sprawie sło
wiańskiej własnej polityki. Nie usta
liliśmy swego stosunku do narodów 
słowiańskich tak, :nk to zrol-łł Bole
sław Chrobry w Kijowie, Władysław 
Jagiełło pod Grunwaldem i Józef Pił-

Polski, lecz i Słowiańszczyzny. Nie 
chcę mówić o zachowaniu się wzglę
dem nas w ciężkich dla nas cząsgtch 
Czechów. Nie chcę szczególnie dzł 
siaj jątrzyć zbyt bolesnej jeszcze 
rany, lecz wszyscy rozumiemy, że 
czym innym są rządy, które się zmie
niają, a czym innym narody, które 
trwają wiecznie"!

— „Cr rozumiał Pan General, py
tając: „Co zamierza uczynić rząd dla 
spotęgowania sił moralnych i mate
rialnych Ojczyzny?"

— „Wszystkie siły moralne Naro
du —  odpowiedzią! poseł gem Żeli
gowski —  s-ą unieruchomione przez 
nieodpowiednią politykę wewnętrzną
rządu, złą organizację gospodarczą, 
niepotrzebny przymus i brak zaufania 
do własnego społeczeństwa. Podra- 
Sząc czynnik moralny we wszystkich 
dziedzinach naszego życia, wzmoc
nimy wielokrotnie tak potrzebny 
obecnie potencjał sprawności bojo
wej kfóry w wysokim stopniu tkwi 
i w naszej inteligencji i w masach lu
dowych. Według mojego zdania rząd

rodein polskim.

5 Est w iezien ia
z a  d z i a ł a l n o ś ć  k o m u n i s t y c z n ą

Pm ed Sądem Okręgow ym  w 
C-ę3tocfeuwie toczyła się rozpra
wa przeciw ko Cecylii Sobótko
w ej, saąre j działaczce kom unis
tycznej, członkini centralnego

Cóż ki^dy ńlepp posłuszeństw o komitetu partii i kom unistycznej, 
Ozonu jest siln iejsze o4 w^zel- m skąrjpnfj o uprawianie agitacji 
kich argum entów.  ̂kom unistycznej ną terenie Łodzi,

W arszawy i Częstochowy.
Sobótkowa nie przyznała się 

do winy, przewód Hąd wy jednak 
wykazał całkow icie je j udział w 
akcji w yw rotow ej i iąd  skazał ją  
pa 5 lat w ięzienia i po&Oawter 
p faw  publicznych i Honorowych 
pa lat 8.

Fo
O f e n s y w o  n a  M a d r y t  o d b ę d z i e  s i ę

całkowitym zwycięstwie
zawrze pokój Narodowa Hiszpania

SARAGOgSĄ, 19- 3, Ąiipirftęr M M
wownętpzpyeb narodowego rządu 
pańskiego Serrano Suner oświadczył 
w swiązku x propozycją rokowej po BĄJONNĄ 
kojowych wy»uniutą w 'imieniu rządu cyzjj władz 
madryckiego pr. ez min. Besteiro, że isiniLnięta

PONOW NE 
ZAM K N IĘCIE GRANICY

nie może przyjąć tej ppopqzycji, po
nieważ Hiszpania narodowa Zanumu 
pokój dopiero po osiągnięciu całkowi
tego zwycięstwa.

Rząd narodowy okaże się wspar.ią-
 jw   ________ t°mJślnym, w o bęc- licznjch piihc-
obecny nie jest w stanie sprostać w ie l! jantów c^er. onycL, którzy pi^ekra-

jnarcą włącznie rc,patrio»»ł» dwadr' 
ścia kilka iy&ięey miSrjWłtow. 

o XT , , , J RO ZSTRZELAN IE
IDszpanh3 n a r iw e j  PR ZY W Ó D C Y KOMUNISTÓW

została ponownie granica MADRYT, 19. 3. Płk. Luis Bercelo,

kim z*dapiom. kótre stpią przed na-

Teatr Qlił m  QJ0 ‘ 
POD PĄRASOLSM

wybuchachrewia w 18 wybuchach z udziałem 
CHÓRU DANA Heleny Grossówny, 
Stefanii Górskiej. Haliny Kamińskiej, j 
T. Olszy A  Bjguckiegn

Postrzelenie przem ytniie
w  e z a s i s  u c i e c z k i

Podczas gdy straż graniczna 
odprowadzała do aresztu dwóch 
osobników, podejrzanych o prze 
myt, jeden z nich A- M ąlmur usi 
low ał zbiec. Po trzykrotnym

strzeżeniu eskorta użyła broni 
palnej, raniąc ciężko zbiega..

Malmur mimo opieki lekar
skiej zmarł-

7C;>*le«« u rod z in
b ł o g .  J . i l e n t y ,  s i o s t r y  b ł o g .  X  n g i

W r. b. przypada 700-letnia roczni
ca urodzin błog. Jolenty, królewny 
węgierskiej, rodzonej siostry błog.
Kingi.

Królewna Jolanta wyszła za mąż
Ws Orłowa i za księcia kaliskiego --- Bolesławą

i B. Wasiela. 2 przedstaw 7.30 i tOa.1 Pobożnego, syna Władysława Odo-
i njcza, Aczkohviek młoda, bo siedem- 

* * | ęaBlplnjęia księżna, stała się :einak
_  1 szybko wzorem żony, matki i dzia-

TEATR KAMERALNY: Ostatnie łączki społecznej w dziedz.uie chary-
dni komedia „Dom wariatów".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA
TYCZNE: „M ost1 Suiguczowa.

łNSYTUT REDUTY (Kopernika 
38-40): Pkt. 8.10 w. do 22 hm. włą
cznie „Uciekła ml przepióreczka" 
Żeromskiego Z Osierwą. Dn. 25 b. m. 
premierą komedii „Hareczka i duch", 
A. Bunscha 

KONSERWATORIUM: W ponie
działek o godz. 20-ei recital fortepia
nowe Olgi Iliw:ckiej.

CYRK': Codziennie 8 30 wieczór. 
Alięaz-ynaroćcwy Turniej walki zapa
śniczej - francuskiej o tytuł Mistrza 
Polski na 1939 r.
t5E

tątywnej, Po śmierci męża przeby
wała WTaz z siostrą swą Kingą w J Ja

łt INA CriRZESClJANSKIE
Inform acje o film ach dozw olo

nych dla młodzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Pob-ali się za-

wcześnie" na scenie rewia.
ITALIA (W olski 82): „Pani Wa

lewska".
KINO PARAFII ŚW. ANDRZE

JA,, Pod Twoią Obronę" i „Życie i 
śmierć Piusa XI"

KINO PARAFII ŚW. AUGUSTY
NA- „Król królów” .

JURATA „Dia ciebie, seniorito" i 
„Kalif Bagdadu” .

KOMETA: „W  szponach Monte 
Carlo” .

MARS: „5 mdionow szuka spadko
bierców”  i „Zaginiona Dżungla” .

MIEJSKIE (Hipoteczna): „Model
ka".

NAPOLEON: „Trzy walce” .
1’ANORAMa  (Rynek St. Miasta 

14): Obrazy z Ziemi Świętej.
PRAGA: „Alarm” i rewia.

PRASKIE OKO: „Profesor Wilczur”
ROMA. „Miasto chłopców”
SOKÓŁ. „Patrol na pustyni” l 

„Warszawska cytadela”
STUDIO: „Sierżant Berry” .
ŚWIAT: „Koniec .'ani Chaney” 

„Skrzydła nad Ęonolulu” .

sztorze w Nowym Sączu Po śmioici 
Kingi pojeehała dn Gnieźna, gdzie zo
stała wybrana ksienią tamtejszego 
klasztoru.

Umarła II czerwca 1298 otoezona 
powszechną czcią. Beatyfikowano ją 
dopiero w roku 1827.

Obecnie Kalisz stara się o prze
niesienie relikwii błogosławionej Jo
lenty z Gniezna do Kalisza, jako do 
miasta, którego bł. Jołenta była 
księżną.

B 3 5 i o fle k i  d  a  e o l s k a
u f u n d o w a ł a  d z i a t w a  s z k o l n a

W  dniu im ienin Marszałka postaci j?ihjioteV. ufupdpwanych 
Śmigłego Rydzą odbyły się w Mo p r jez  dzjątw? szkolną, nauesy- 
łodecznie, Rakowie i Krasnem eielstwo szkół powszechnych 
uroczystości wręczenia oddzia- pow. mojoderkiegu o ra j pracow - 
łom w ojskowym  darów armii w . ników ipspektorątu szkolnego.

J  ciec zemordcw3l szsiC'£oris iJzieu
S t r a s z n y  c z j  't b e z r o b o t n e g o  w  A u t u n

strzelił z rew olw eru w  pobliskim  
Ińsku, po czym zbiegł.

Zachodzi przypuszczenie, je  
Tedellchise działał pod w pływ em  
zamroczenia um ysłowego. P clicja  
dotychczas nie ujęła przestępcy.

w Rendayc dla mauowej repartriacji b. dowódca pierwszego korpusu armii 
uchodźców hiszpańskich, znajdujących środkowej i jeden z głównych przy- 
się we FrancjL | wódców powstania komunistycznego,

Należy zaznaczyć, żc od tż do 15 został rozstrzelany.

czają granicę hiszpańską 1 wyrażają 
skruchę, lecz nie może okazać tej 
wspaniałomyślność? v ąto&unkp 4° 
elemęntów pr?esłępczych, które są 
oapuwiodzialne tą krwawą walkę bra. 
tobójczą.

OFEN SYW A N A  M A D R YT
BURGuS, 19 3. Według informacji 

Z tutejszych źródeł, ofensywą gen. 
Franco na Madryt odbędzie się po 
numo wszystke

W kołach zbliżonych do rząd?? kię-; 
rodąwego oświadczono koresporden- 
towi, że tylko w ten sposób możną 
ćprowadzić do definitywnego rozwią
zania 3ytuaęji w Hiszpanii” .

Cza^ trwania tej ofensywy Jo ZU- 
peŁnego zajęda Hisznaipi rępuhlikan 
pkiej obliczany jett na miesiąc dft I>ół 
tora miesiąca.

^ R ^ U sfia  pGtTiO^rafii
b o j o w y i n  o b r o ń c ą  ż y ^ ó w

Autur ohydnej pornograficznej 
pow ieści p. t.: ,Zm ory" Emil Ze
gadłow icz znów dał o sobie znać 
na łam ach żydowskiego „N asze
go Przeglądu" (m oże chce wydać 
nową fascynpjącą , a obrzydliw ą 
w swqiip stylu pow ieść).

Oto co stwierdza ten bojow y 
„obroń ca" chrześcijańskiego lu
du ( s i c ! ) :

nej stropy tchórzostwo, ślepota, ni
cość, nienawiść —  jednym słowem

Hadny P. P. S. siwany
n a  1 0  m i e s i ę c y  ru ] ą z  e i i a

Przed krakowskim sądem okrę
gowym toczyła się roaprąwą prze 
ciwko radnemu tr.iaatą z listy P.

S- Stanisławowi Cekierze, a - 
skarżonemu o wyftłaesajue mele^ 
g,nlnyqh przem ówień ag itacy j
nych na wiecach w Wieliczce i 
Jaworznie, oraz o napaść na w y
w iadow cę policy jnego W raz z 
Cekiarą odpow iadali przed tym

dr.rnstwo, antysemityzm — * dmgjej 
motyw etyczny. W ruchu ajitysemr 
kim jednoczy się wszystko co sprze
czne jest z motywem etycznym ży
dzi mają wszystko zagarnąć. Krzy
czą nawet, że żydzi zabierają im 
tę Boga. Zawstydzają Go. mówiąc ) 
tym. Ucisk i gwali jest środki®® 
ki antysemityzmu. O.lrzucić to iWwjy 
precz — deeydow7ać musi m-otyw e- 
tyczny. Wszystkie arg-omranty w ra4' 
ce z żydami czerpane są z 

_  . . . . , . „  . . i niemieckiej i to przeciw narodowi,
y°c^y  s1? Jw^jedna wojna. K jod- j który wydał tyje przewodników J^dz-

kośei ł ludzi nauki i kultury. 0hi^- 
stus — nawoływał do miłości bliź
niego. Freud — zgłębił tajniki myśli 
ludzkiej. Markn — -ynina# problem 
społeczny na nasadzie md<i*u hliŻW> 
go — bo tym jest socj?1!?®! i tak 
nawet formułował Marks w jednym 
ze swych dziel.

W  zaślepieniu jw ym  z w rodzo
nym brakiem taktu i apanowp- 
nia Zegadłow icz d}a poporcia  
sw ych mętnych wyw odów glosu 
je  argum enty oburzające ursunia 
każdego katnjiką. No ęastorow** 
nie gra d a cji: Chrystus, Freud, 
Marks może sobie pozw olić tylko 
ten, kto m ógł sobie pozw olić uą 
napjsąnte „Z & 6 r “ .

sądem inni członkowie P P S., 
©skąrieni n współudział przy na
padzie pa w yw iadow cę.

Cekiera skazany został na 10 
m iesięcy bezwzględnego więzie- 
pią, towarzyszę jego  zaś: Józef 
Muejia na 3 miesięcy więzienia, 
Adam Piszczek na 8 miesięcy. Je
den Z pośród oskarżonych Józef 
Kięibąąą został uniewinniony.

rsaa s!e walki pa Zakarpaciu
U k r a i ń c y  o  $yttiac{s n a  P u s i

PA R YŻ, 19. 3. W  m iejscow ości 
Autun bezrobotny, nazwiskiem 
Izydor Tedellchise zam ordował
sw ych sześcioro dzieci, będących 
w wieku od 4 do 12 lat. Czworo 
m łodszych w yrodny ojciec zabił 
siekierą, dw oje zaś starszych za-

2 , 5  U o m u n i s t d w
o s a d z o n o  w  w i e z i e n i u

Przed Sądem O kręgow ym  w  
Pińsku na sesji w yjazdow ej w 
Brześciu n. Bugiem toczył się Q~ 
stainio, 3 dni trw ający, wielki 
proces komunistyczny. Na ław ie 
oskarżonych zasiadło 25 działaczy 
komunistycznych, oskarżonych o 
czynny udział w pracy komunisty 
cznej Partii Zachodniej Białorusi 
i Zw . M łodzieży Kom unistycznej.

Żaden z oskarżonych nie przy
znał się do winy, jednak olbrzym ia 
ilość dow edów  rzeczow ych w po
staci ulotek, broszur, instrukeyj 
kom unistycznych i t. p. wykazała 
niezbicie winę oskarżonych. W 
wyniku rozprawy głów na oskar
żona Estera Mirman, skazana zo

stała na 12 lat więzienia i pozba
w ienie praw obywatelskich na łat 
15. Drugi spośród oskarżonych 
Gabryel Kosowski skazany został 
na 8 lat więzienia i pozbawienie 
praw na 10 lat, P ictr Świdziński 
zaś na 8 lat więzienia i pozbaw ie
nie praw Pozostali oskarżeni ska 
zani zostali na kary od 8 do 2 lat 
więzienia.

Zamief śnieżna
w  E s t o n i i

Cała prasą ukraińską ł zagra
niczna, oraz komunikaty praso
we zagranicznych radiostacyj 
zaw ierają w ręcz odm ienne rela
c je  o przebiegu walk na Zakarpa- 
ciu, aniżeli in form acje Pata..

N otujem y ostatnie relacje pra
sy ukraińskiej o wypadkach na 
Zakarpaciu.

„D iło "  podaje z Bukaresztu 
18 m arca:

„Sew lusz przechodził 5 razy z 
rąk do rąk w w alce wręcz. N a>

kiej Ukrainy trw ają dalsze nad
zw yczaj zawzięte walki S iczo
wych strzelców  z. W ęgram i. Kar
packa Sicz wzięła m nóstwo jeń 
ców  do niewoli oraz zdobyła po
ciąg  pancerny, który użyła na
tychm iast w walce z Węgrami. 
W alki około Husztu i Irszuw y w 
dalszym ciągu trw ają. W szyscy 
dziennikarze zagraniczni podno
szą m ęstwo i odwagę S lczow ców , 
którzy niemal z gołym i rękami 
walczą do upadłego. Na żadną ka.

krwawsze boje toczyły się i na- p itu lację  rząd Karpatoukraiński 
dął trw ają w okolicach Kosztu 

Główny komendant Siczy Dm y- 
tro Kłympusz zginął w w alce z 
Czechami. B prezydent jes W o-

Slowaków. W pierwszym rzędzp 
Słow acy uciekinierów  doszczęt 
nie rabują z pieniędzy. O ja k ie j
kolwiek akcji zw yczajnego miło
sierdzia a ich struny nie Ihu m o
wy Po obrabowaniu oddają
uciekinierów w ręce rozbestw io
nych W ęgrów , którzy nikogo, » 
nawet dzieci nie szczędzą, Jccz 
masami rozstrzęliw ują Dądż w ie
szają.

Trudno sprawdzić praw dzi
wość słów prasy ukraińskiej 
Istotnie siczow cy stawiali opór—

nie godz. się. W ęgrzy w zajętych | aje co do postępowania W ęgrów —

Wzrost « ecitęci do Jnerniec
s t w i e r d z s  p r a s a  b e r l i ń s k ą

RządBERLIN, 19. 3. Rząd Rzeszy 
zw rócił się niedawno do rządu 
Unii P ld.-A frykańskiej z apelem 
o łagodniejsze stosowanie obo
wiązujących tam ustaw, dotyczą
cych obywateli obcych i im igran
tów, gdyż skutki tych ustaw od
czuwają przede wszystkim oby
watele niem ieccy.

Z oburzeniem przeto notują w 
Berlin ie fakt. iż rząd Und Pld 
A frykańskiej nie tylko nie speł
nił prośby Rzeszy, lecz przeciw
nie nie zezw olił na wylądowanie

im igrantów niem ieckich, przy
byłych do Unii.

W tych dniach zm obilizowano 
nawet w Unii Płd.-Afrykańśkie] 
rezerwy policyjne, a w ojskow e 
lotrretwo Unii P łd .-A frykańskiej 
znajduje się w pogotowiu, aby 
udać się ewentualnie do b. kolo
nii niemieckich.

Prasa niem ec.ka widzi w tych 
zarządzeniach dowód stałego 
wzrostu niechęci do Niem iec na 
całym św iecie.

łaszyn ośw iadczył przedstaw icie
low i Reutera krótko w ęzłow ątc. 
„N iem cy oszukali nas haniebnie", 

Ks. W ołoszyn znajduje się obec 
nie w Zagrzebiu. D elegacja karpa- 
tp - ukraińskiego rządu w yjecha
ła do Budapesztu i złożyła ijnie- 
nioiu ks- W ołosgync e,świadczenie 
ie  rząd Kąrpątp r ukraiński go-

TALLIN, 19. 3. Od w ^ .-a , nad Da fakarpącie , P
cąłą Estonią sząleje zamieć śnieżną 'l® w ęgry  zagwarantują a a ono 
w niespotykanych dotychczas ros-m a miczny uatrói Karpackiej Ukrai- 
ra-h. Szczegółem Interesującym jest t)y Budąpeszl do tej pory nie dał

m iejscow ościach  obchodzą się 
| po barbarzyńsku z ludnością. Ca
łym i masami wieszaja chłopów i 
jeńców  siczow ych.

Osobną stronę tragedii Zakar- 
paeia stanowi ewakuacja do S ło
w acji.

—  Nrn ma słów  — pisze dzien- 
r  "ę dia haniebnego postępowania

to w iadom ości wydają się tenden
cyjne. W niosek z tego jasny — za
jęcie  Zakarpacia przez W ęgrów  
jest poważnym ciosem  d 'a  Ura-ń 
ców.

Pamiętaj! Rnwi y A. RYBOWSKJE-
GO, Leszno 26, te!. 11-95-54 SA 

NAJLEPSZE!

Dzieft niemisckidi sił zbrojnych
o b c h c ? d £ ® n o  u r o c z y ś c e  w  D e c h a c h

o 2 metry.
Specjalnie znacznie cpodła - oda w 

rejonie Narwy, gdzie tuz przed burzą 
w uda edd-dila się od brzegu prawie 
o 1 kilometr.

rium Rumunii przeszło kilka ty
sięcy uciekinierów z Zakarpacia. 

Praga, 18 marca, godz. 23.
W e w schodniej części Karpąn-

S z k o d n i c t w a  e s e s i k i e
K o n t  s k a t a  d z i e n n i k a  p r a s k i e g o

B R A TY SŁA W A , 19 3. W ładza 
słow ackie skonfiskow ały dzisiej
szy numer praskiego dziennika 
„P oledni L lst“ , który p. t. .R ze 
sza nk-ndecka i jej protektoraty" 

I przyniósł mapę, na której S łow a
c ję  oznaczono jako część gkładw

wą Niemiec.
Urzędowy komentarz piętnuje 

to postępowanie dziennika czes
kiego jako szkodnictwo, gdyż 
Słow acja yjat państwem łbezą- 
1 eżnym

PRAGA, 19. 3. W  niedzielę, 19 
b. m- we wszystkich miastach 
protektorątu Czech i M oraw ob
chodzony był t. z-,v. dzień niemie
ckich sił zbrojnych. W  ramach 
tych uroczystości odbyły się defi
lady garnizonów niem ieckich.

W  Pradze wojska m iejscow ago 
garnizonu przem aszerow ały na 
pl. św. W acław a przed dowódcą 
grupy ar 3, gen. dywiz.ii BJąsko- 
Witzem W defiladzie wzięta u? 
dział kilka pułków piechoty j ar
tylerii, dyw izjon kawalerii o iae  
bardzo liczne jednostki zm otory
zowane i bataliony pancerne

Szczególną uwagę zw racały li
czne oddziały piechoty na samo
chodach oraz grupy ciężkich 
dział przeciw lotniczych.

D efiladzie, która trw ąia okoio 
dwóch godzin, przyglądała się 
publiczność niemiecka i czeską, 
zgrom adzona ne chodnikach oraz 
przedstaw iciele niektórych pla
cówek dyplom atycznych, akredy
towanych w Pradze Ponadto o- 
becni byli członkowie rządu czes
kiego z premierem Beranam i 
gen. Ryrovym na czele

P o d r ń ł e
Wysokiego Komisarza 

ę d a f c k i e p o
Wysoki komisarz (Mań»kt pro' 

Burckhąrdi odwiedził w tych dniłAń 
Londyn, no czym wróci} do Gdański. 
Zabawił tam ladwo jeden dnlań i wy
jechał do Genewy.
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P o t ę g a  l o t n i c z a  N i e m i e c
14.000 aparatów  w dagu  roku

W i e l k a  k a d r a  i n s t r u k t o r ó w
U siłow ania III-ej Rzeszy 

dziedzinie rozbudowy lotnictw a i 
uzyskania bezwzględnej i całko-

w dych adeptów lotniczych.
W  1937 roku m iesięcznie wy

dawano około 400 dyplom ów pi-
witej suprem acji w światowym \lotów. Obecnie po całym  szeregu
„królestw ie pow ietrznym "1 są do
prawdy niezwykłe i bardzo cieka
we. Praktycznie określić można 
te usiłowania jako „lotniczą m o
b ilizację" całej m łodzieży a ie- 
miackiej.

NARÓD LCTNIKÓW
M inister W ychowania Publ. M. 

von Baudissin, postanow i! że 40

inw estycji i ulepszeń, spodzie
w ać się można 1.400 —* 1.800 dy 
p lom ów m iesięcznie. Jak na lot
nictw o cywilne, liczba doprawdy 
im ponująca. Jest ona jednak aro 
zumiała z uwagi na w yjątkow o 
niską cenę nauki pilotażu w III-ej 
Rzeszy.

Dyplom pilota w innych p a ó -
proc. młodzieży, musi przejść ja- stwach kosztuje dość dużo (N p. 
kikolwiek rodzaj służby lotniczej 80 dolarów w U. S. A., 20 funtów  
(M arszałek Goering proponował w A nglii, 8.000 fr . we F ra n c ji), 
nawet 50 p roc.). Cyfra ta jest o -  W Niem czech zrA, w 1939 r. koszt 
gromna i w porównaniu z w ysił- nauki pilotażu i dyplom  pilota 
kami włoskim i w tej dzieazinie będzie kosztow ać —  40 mk. (o -  
(12 do 15 proc.) jest doprawdy koło 80 zł.).
rekordowa. $ GODZIN LOTU

'y TT193V -  wSzJscy akademicy Dla zm niejszenia wydatków,
w III-e j Rzeszy, którzy pragną szkolenie odbyw a się  seriami 
uzyskać stopnie uniwersyteckie, Kandydaci są łączeni w  grupy 
zmuszeni będą obowiązkowo do po 10-c iu w każdym ośrodku. P o - 
poftwięcenia pewnego czasu na cz.alkowy praktyczny pilotaż od - 
s tu d r lo  nicze. Obecnie w N iem - bywa się w specjalnych  „kabi- 
czech jest zupełnie niem ożliwe u - nach p .;lotażu lądow ego", pozwą 
zys ame wyższego dyplomu, bez ła jących  uczniom  osw ajać się z 
pos ama świadectwa A  z ukoń- pilotowaniem  aparatu b e j nara- 
czenia kursu szybow nictw a ( ! ) .  ^ania się na niebezpieczeństwo. 
Praw ziwy zaś dyplom pilota jest Grupy te praktycznie w y k o n y ^ i- 
wymagany od tych. którzy m ają 3 godziny podw ójnego p ilota - 
zamiar pośw ięcić się specjalnym  żu j 3 godziny pojedyńczego. D o- 

IUt«iFa.naUkoWjrm’  ̂plero w ów czas są oni przygotow a-
S M A K  POW IETRZA ' ni do złożenia egzaminu. Poza
Fńnrer m łodzieży III -e j Rzeszy tym w III -e j Rzeszy ogrom na 

von Schirach, uzasadnia w ten ilość kursów, zorganizowanych

pularnym  W  tym kierunku oka
zu je się nie m niej silnej w oli 0-  
siągnlęela maksymalnego pozio
ma. Począwszy od 1939 r. najw aż
niejsze wytwórnie lotnicze nie
m ieckie (A lbatros, Dornier, Jun- 
kers, Heinkel, B. M. W., Arado, 
Fnkker -  W ulf, Siemens i H en-

kupić sam olot 
lotnika.

i posiadać swego

ZDOBYCZE CZESKIE
Nie zapom inajm y jeszcze o tym 

że w ciela jąc C zechosłow ację do 
sw oich terytoriów , I ll-c ia  r Rze
sza uzyskała kilka wytw  irni sa-

N E R W Y  ace s ta H
przydałyby się w dzisiej
szych czasach. W  zabu
rzeniach systemu nerwo
wego, bez n nnoSci. ner
w icy  serca, zawrotach 
g łow y, stosuje się Zioła 
Mag. W oisklego ze zna
kiem ochronnym  „P A S iV E R O S A “, które przy
wracała nałurslny sen i w tnacniaiii n e r w y

w m m llH l A

sch e!) będą m iały za zadanie m°l°tów , postawionych na bar- 
opracow anie 1 wykonanie samo- f*zo wysokim poziom ie, a m iano- 
lotu popularnego podobnie jak  w icie : fabryki Letov, A ero : Avia, 
czyni Me to w  dziedzinie auro- Poza *5™ wytwórnię silników 
nrobilizmu, gdzie tw orzy się wóz W alter. C zechosłow acja posiada 
pularny KdF (K raft durcb F reu - az 7 Pułków lotniczych i w sprzęt 
de), który wkrótce zapełni wszy- techniczny zarówno lotniczy, jak 
stkie drogi III-ej Rzeszy ■ Przeciw lotniczy, była bardzo bo-

B ajecznie niska cena, prosta suta. Natężenie produkcji tych

DZIEŃ W POLITYCE
4
WAŻNY TYDZIEŃ POLITYCZNY 

Bieżący tydzień polityczny zapo
wiada się bardzo interesujące Nie-

konstrukcja i maksymalne bez
pieczeństw o lotu —  oto dewizy 
samolotu popularnego, który 
w krótce będą produkow ać w iel
kie wytwórnie lotnicze III Rzeszy. 
Samolot popularny będzie fabry
kowany w m iarę m ożności prze
m ysłow ych wytwórni w ojsko - 
v, ih. Przed wszystkhn będzie 
on przeznaczony dla członków 
organizacji KDF, która we w szy
stkich sw oich ośrodkach będzie 
posiadała dużą ilość tych apara
tów. San.oloty będą dostarczone

trzech w ytw órni, może przynieść 
do końc a 1939 r. liczbę około 
2.500 —  3.000 samolotów. D oda
ją c  to do ogólnej sumy 14.000 
aparatów w ytw orzonych w Niem
czech, otrzym am y w efekcie ko
losalną liczbę 17.000 aparatów 
bojow ych, którymi będą m ogły 
przypuszczalnie dysponow ać Niem 
cy przy końcu 1939 r.

Przy ogromnym pośpiechu i na 
tężeniu produkcji, przy niezw yk
łej szybkości szkolenia —  wyni
ki produkcji, o ile chodzi o ja -

wątpliwie ostatnie wypadki odgrywa
ją dominującą rolę w kształtowaniu 
się decyzyj, tak po stronie rządowej, 
jak i opozycyjnej.

Przede wszystkim kończy swe pra
ce normalnej sesji budżetowej parla
ment. Nie wiadomo jeszcze, czy se
sja zostanie zamkniętą czy odroczo
na, a następnie, czy zajdą i jakie zaj
dą zmiany w rządzie. I tu okaże się,

zaczął komitet główny Str. Nerodo 
wego w medzMę. Obrady trwały do 
późnych godzin nocnych.

Ludowcy rozpoczęli obrady swegc 
NKW w poniedziałek o godz. 
na które przybyli wszyscy członkowie 
NKW, jak również prezes NKW, Ma
ciej Rataj, który bawił kilka dni poza 
Warszawą..

We wtorek obradują: CKWPPS. 
którego obrady budzą duże zaintere 
wanis ze względu na komentarz, u- 
mieszczony w n;edzie1nym_ ,,Robotn

do ol. . „dków  przy pom ocy mto- - kość nie są podobno zbyt świet-

sposób te zarządzenia
„Miody człowiek, który pragnie 

być lite.„tem lub poetą, powinien 
poznać radość latania w obłokach...
I ten również, ktorego namiętno
ścią są suche cyfry, nie powinien 
zanledbyw ae trudów studiowania 
matematyki lotniczej..." 
Zainteresowanie najm łodszych 

lotnictwem  jest w Niem czech tak 
wielkie, że z ogólnej liczby 5 mi 
lionów chłopców  ze szkół elemen 
tarnych, 3 m iliony w roku 23-1 
sziym zdało egzamin z konstruk- 1 
cji m iniaturowych prototypów  mc 
deli lotniczych. Ilość zaś m łodo- J 
c ia n yćt p ilotów  szybow cow ych, 
nie m ających w w iększości w y
padków nawet 14 łat, wynosi 
753.000. Każdy z nich wiele 
wprawdzie nie przeleciał (25 —  
50 kim .), ale to w ystarczy, aby 
dać m łodzieży poczuć 
wietrzą

od 3 m iesięcy we w szystkich pra
wie organizacjach , pozwala zapo
znać się praktycznie z wiedzą lot
niczą.

D otychczasow a liczba ośrod
ków szybowniczych w ynosiła 
19. W  1939 r. przybędą 32 nowe 
bazy lotnictw a szybow cow ego. 
W iększość z nich będzie założona 
szczególnie w pobliżu m iast uni
w ersyteckich.

r o z b u d o w a
LOTNICTWA

W edług prow izorycznych  ob li
czeń i przypuszczeń fachow ych  
kół zagranicznych, od jak ichś 2 
m iesięcy Ill-a  Rzesza rozporządza 
liczbą 5.200 w ojskow ych apara
tów nowoczesnych. O ficja lne licz
by z końca 1938 r. określały ogól- 

smak p o - ną ilość sam olotów na 5.142 (ko
niec listopada) i około 8.200 mo-

KARtERA LOTNIKA torów. L iczby te ulegną potroje- 
Ci z uczniów, którzy okazują niu w roku bieżącym. W iększość 

największe zdolność; lotnicze, sta w ytwórni lotniczych  w III-ej Rze- 
ją  obowiązkowo do konkursu, de- szy zapowiada conajm niej podw o- 
cydującego o ich przyjęciu  do jen ie  efektyw nych wysiłków pro- 
sskoły technicznej, z której w y - dukcji. Całość, niem ieckiego lot- 
chodzi 80 proc. m echaników lotni n ictw a (now oczesnego), w ojsko-
czych III-ej Rzeszy. Konkurs jes  w ego i cyw ilnego, może być w it _____________  _____
obowiązkowy, gdyz zdolności i u -, przybliżeniu określana na 14.000 ^ o "  należącym, jak  wiadomo, do 
miejętn<iści m łodego ucznia są aparatów przy końcu 1939 r. |.Todziuy Ciano, znany publicysta 
wyłącznie sądzone przez nauczy- K alkulacja ta jest w  zupełności włoski Giovanni A nsaldo szcze- 
ciela i lekarza szkolnego. R odzi- zgodna z obliczeniam i i zdaniem gółow o omawia znaczenie anek- 
ce p ic twe m ają do powiedzenia płk. L fndbergh ‘a, który uważa, że s jj C zechosłow acji przez Niom - 

tej spraw e... Co najwyżej^ o- produkcja 14.000 aparatów w clą- cy. W yjaśnienia faszystow skiego
gu roku jest dia III-ciej Rzeszy dziennikarza zdradzają zakuliso 
rzeczą zupełnie m ożliwą i realną, we posunięcia dyplom acji w łos-

dych techników lotniczych, w cie
lanych autom atycznie do służby 
lotniczej na wypadek jakiegokol
wiek konfliktu. Lotniczych  in
struktorów ’"'e zabraknie n apew - 
no w  III-ej Rzeszy.

W krótce zaś, stosow nie do nie
dawno wydanego rozporządzenia, 
każda wieś będzie obowiązana

ne.
Podajem y dziś tylko dane 

św iadczące o gorączce zbrojeń  w 
Niem czech, nie zapominamy jed 
nak i o w ielu trudnościach zw ią
zanych z zaciskaniem pasa i tero- 
rem partyjnym  —  w każdym ra
zie o sile zbrojeń  niemieckich 
należy pamiętać. 2. Dali.

czy OZN wyjdzie poza ramy doiych- | ku” , dołączony do komunikatu, zwo 
czasowej swej formacji, biorąc udział j łującego CKW.
przez swoich dalszych członków w j Obradować będzie również zarząd 
kształtowaniu noweg . składu rządu. 1 warszawskiego Klubu Dfmokra'ycz 
OBRADY STOW. OPOZYCYJNYCH i nego na czele którego stanął nowy 

Obrady stronrictw opozycyjnych prezes płk. Grzędzińslri

„Samopomoc" saisacymircli pism
H I s f o r N  z a b ł ą k a n e g o  l i s t u

Redakcja dziennika lw owskiego 
„S łow o N arodow e" otrzymała 
przypadkiem list następującej tre 
ś c i :

„Centrala... Oddział administra
cyjno - budżetowy. Do spółki wy
dawniczej „Słowo Polskie" we Lwo 
wie. Data 19 grudnia 1938 r. Za 
przekazane za pośrednictwem P. K. 
O. nr czeku 33139 na konto Panów 
nr. 51i.67s, iy+uleni pomocy pra
sowej na miesiąc grudzień r. b. 
2.95o zł- (słownie dwa tysiące dzie
więćset pięćdziesiąt złotych) —  od
biór samy prosimy potwierdzić.

Kierownik Oddziału administracyj
no - budżetowego. Leon Pułaski"
A  więc spółka wydawnicza 

„S łow o Polskie" w której drukuje 
się ozonowy „D ziennik Polski" o-
trzym ała 2950 zł. od Gazety
P olsk iej". Zdradza to bowiem 
podpis p. Leona Pułaskiego, który 
jest głównym kierownikiem biura 
„G azety Polsk iej".

W obec takiej pom ocy nic dziw
nego, że wydawnictwa ozonowe 
m ogą prosperować.

Cyskusia o  zjednoczen ia

W y b o i s t a  d r o & a Ł ilsfów do m " 6”
Ani monopartyjność, ani ksmoruims partyjny

wszelkich form mechanicznych,(lu b ). O ficja ln y  organ „O zo
nu" „G azeta P olska" nawiązując 
do wydarzeń na terenie m iędzy
narodowym  stwierdza, że wyda
rzenia te to groźne dla nas me
mento. M usimy się zjednoczyć, o- 
to wniosek, który „G azeta Polska”'

dawno powtarza. Zresztą drogą trwalszą wprawdzie, lecz dtuż- łeczne musi być oparte
i  Naród polski jest już psychicz- *ząs... wym przez cały naród_
nie zjednoczony, a jeśli zjednoczenie „G azeta Polska1 rzuca piękne '
to nie znalazło doiąd ostatecznych fjasja> starając się przy tym w y -

- w  « •  obf »  jo n -
czćnia obrana przez Obóz Zjednoczę- tycznego, który reprezentuje. Dla-
ma Narodowego, wyrzekającego się

W

trsym ują oni krótki list: „Syn
wasz X . Y „  który zw rócił na sie
bie uwagę swoim, zdolnościam i i 
zamiłowaniem lotniczym , ma sta
wić się do konkursu w  T H. S. 
(Techn. Hoch. S ch u le)".

W razie pom yślnego przebycia 
konkursu, dalsze studia chołpca 
i całkowite utrzymanie, odbywa 
się na koszt Państ-wa. Uczeń po
czątkowo staje się „H itler ju n - 
ge“ ; później w  17-tym  roku ży 
cia  zostaje przydzielony do S. A. 
j wreszcie na 3 lata idzie do
Reichswehry.

OŚRODKI NA W SI
Jedynie jeszcze ośrodki w ie j

skie nie wykazują zbyt silnego 
zainteresowania lotnictwem . D la 
tego obecnie postanowiono w 
III-e j Rzeszy, aby stare samoloty, 
w ycofane już ze służby, były 
przesyłane szkolnym ośrodkom 
wiejskim , gdzie um ieszczone w 
szkołach, będą służyły jako m o
dele na lekcjach obowiązkowych 
z zakresu lotnictwa. Nie trzeba 
bowiem zapominać, że mniej 
w ięcej od 9 miesięcy lekcje lot
nicze (2 i pół godz. tygodniow o) 
są obow iązujące we wszystkich 
szkołach niemieckich.

L O T N I C T W O
C Y W I L N E

W Niemczech istnieje obecnie 
92 ośrodki lotnictwa cyw ilnego. 
Aż dc- 1936 r. ośrodki te nie były 
jedńak odpowiednio postawione i

Jeszcze wówczas można zrozu
mieć prawdziwą wym owę tych 
cyfr, kiedy się w yjaśni, ie  obec
ne wszystkie nowe cyw ilne apa
raty niemiecike m ogą być błyska
w icznie przem ienione na aparaty 
w ojskowe. Cała ta olbrzym ia nad
produkcja jest w lw iej części m o
żliwa, dzięki ogrom nym  udogod
nieniom, jakie w ielkie wytw órnie 
lotnicze otrzym ują od Rządu, w 
dziedzinie surow ców , m ateriału i 
personelu technicznego. Co do 
tego ostatniego, to niem iecki per
sonel w 1939 r. je st tym, który 
w stąpił do szkół technicznych w 
1936 r. Jest to w ięc personel m ło
dy, ale now ocześnie wykształcony 
i znający sw ój fach  dokładnie. 
Norm alnie n ic w ięc nie staje na 
przeszkodzie podw ojeniu produk
c ji lotniczej IU -ej Rzeszy w 1939 
roku. Jednak staje się jasnym, że 
nie m ające sobie rów nych na 
św iecie usiłowania powiększenia 
potęgi produktywnej, praktyko
wane obecnie przez N iem cy, po
zwoli nie tylko na podw ojenie, a - 
le na poczw órne powiększenie f lo 
ty pow ietrznej. Tego zdania są 
w szyscy specjaliści fachow cy z 
dziedziny lotniczej.

K* D. F.
Równocześnie js tak niezwykły

mi wysiłkami rozbudowy lotnie*
nie były  w stanie racjonaln ie twa w ojskow ego, I ll-a  Rzeoza nie 
szkolić p ilotów  cywilnych i m ło- zapomina o lotnictw ie cyw iln o-po-

Zajęcie Czech było zdecydowane
p r z e z  p a ń s t w a  o s i  w  1 9 3 6  r . ?

piśm ie włoskim  „II Telegra w izyty min. Ciano w Berlinie.
W edług zdania A nsaldo, w M o
nachium  kiedy H itler przyrzekał, 
że zajęcie Sudetów stanowi kres 
ekspansji terytorialnej Niemiec, 
pom iędzy dyktatorami W łoch i 
N iem iec była ju ż zdecydowana 
sprawa zajęcia  Czechosłow acji 
przez wojska niemieckie.

A rtykuł p. Ansaldo wywołał 
duże poruszenie w sferach  poli
tycznych i zakłopotali, ie wśród 
dyplom acji w łoskiej, której ta j
niki z taką bezpośredniością zo
stały odkryte orzez redaktora 
„U T elegraf o"

skiej i niem ieckiej.

Ansaldo m ianow icie twierdzi, 
że sprawa Anschlussu, a dalej 
w cielenie C zechosłow acji do Nie 
miec została zdecydowana przez 
państwa osi w r. 1936 podczas

Rozwiązanie gminy żydowskiej
w  R y b n i k u

W ojew oda śląski rozwiązał w 
Rybniku gminę żydowską, m ianu
jąc jednocześnie komisaryczny 
zarząd w liczbie 5 osób, który 
zajm uje się uporządkowaniem  za-

niedbałej gospodarki gminy w y
znaniow ej.

Pow ody rozwiązania gminy ży
dow skiej w Rybniku nie zostały 
wyjaśnione.

jest nr-odowego. to zgodne działanie spo
na jednako- 
odczuwania i 

rozumienia jego misji dziejowej i dróg
jego polityki bieżącej".

Do takiej istotnej konsolidacji 
można doprow adzić, o ile się bę
dzie przede wszystkim m yślało o 
Polsce, a nie o interesie własnym, 
i o ile nie będzie się utożsamiało 
interesów w łasnej grupy z inte
resem całości.

I

tęgo też „Gazeta Polska" pow ta
rza w ciąż to sam o: „zjednoczen ie 
tylko w O zonie". Niestety, takie 
„zjednoczen ie" nie wzm acnia na
szej, pozycji m iędzynarodowej.

MOSDPARTYJNOŚĆ 
NIE JEDNOCZY

Inaczej na kwestię zjednoczenia ' musi_ obejm ow ać 
wszystkich Polaków pafrzy katolic ffadnienia 
ki „G łos N arodu ":

...„Do obrony powołana jest ar
mia. Mamy do niej, do jej ducha, 
pełne zaifanlt,

Do obrony powołany jest także 
cały naród. A jest do niej gotów wte
dy, kiedy jest zjednoczony.

Przez prasę wszystkich kierunków 
płynie obecnie lala frazesów o zjed
noczeniu. Mówimy celowo: frazesów...
Bo to, co ta prasa pisze, jest komuna
łem i ogólnikiem. Nie wystarczy mó
wić: bądźmy zjednoczeni. Trzeba je
szcze powiedzieć: jak się zjednoczyć.
Ale tego partyjni- organy nie pewne 
dzą. Bo musiałyby napisać, że chcą 
naród „zjednoczyć” przez monopar-
-1. — *  t * m /i  J  CTl/i

G e n .  B l a s k o w i t z
Wojska niemieckie, które w bar zostaje dowódcą batalionu 13 pul- 

dzo dużej ilości wkroczyły d o ! ku piechoty w Ulm. W  r. 1928 zo- 
Czech i M oraw , stoją pod dodódz- staje szefem sztabu 5-go okręgu.

NIEISTOTNE SPORY
Porozum ienie nie koniecznie 

wszystkie za-

Zgadzam y się z „G azetą Polską,
że

...,,W chwili, którą obecnie przeży
wamy, nie wolno jest kontynuować 
dalej sporów i waśni historycznych, 
nie wolno jest opierać się aa żadnycn 
innych orientacjach poza jedną Jedy
ną orientacją; orientacją polską, roz
budową wewnętrznej i zewnętrznej 
siły państwa, siły moralnej i mate
rialnej"...

Pozostają jednak lem aty, nad 
którymi dyskusja ,a nawet spory 
mogą być pożyteczne, byleby to 
była dyskusja rzeczowa. N 'e  cho
dzi przecież o m echaniczne zasze
regowanie wszystkich i stłumie
nie różnic indywidualnych. 
Chodzi tylko o podporządkowanie 
wszystkich jednem u, tak dziś waż 
nemu ce low i: m obilizacji i ener
gii narodow ej.

_  ‘ “ J*
żadnej parła nie służymy. | FUNDAMENTY

Za wrogów państwa uważamy „
wszystkich, którzy myślą o monopar- 1 0 zjednoczenie powinno na-
tiL Monopartyjnoac nie jednoczy, ale stąpić przede wszystkim jak  to 
rozdziela. W  stosunkach polskich u- pisze „W arszawski Dziennik Na-
ważamy ją r.z drogę do katastrofy"... i rocjow v" w zakresie polityki za-

Oburzenie ogarnia na myśl, ze 
Ci, co mają usta pełne frazesów o I g ra n iczn e j: .
.^jednoczeniu", marzą o wake z o- i ...„Fundamenty •— to tednolitwc w 
bywatelami... Wszystkie stare w adv' pojmowaniu zadań dziejowych nar>-

tyjność, przez poddanie się wszyst 
kich ugrupowań komendzie jednego.

Trzeba z tym skończyć. Trzeba gło
śno wołać, że prawdziwe zjednocze
nie narodu, to —  porozumienie wszy
stkich patriotycznych ugrupowań. Te
go nie napisze żaden organ partyjny, 

latego rzucamy tę myśl my, którzy

twem gen, piechoty Blaskovitza, 
dowódcy 3 grupy operacyjnej.

Gen. Blaskovlta karierę wojsko 
wą rozpoczął w chwili wybuchu 
wojny światowej, służąc jako ka
pitan w 111 pułku piechoty w Re- 
stadt. Zostaje on przydzielony do 
dyspozycji szefa sztabu naczelne
go wodza armii niemieckiej.

W  r. 1918 przechodzi do Rclchs 
wehry i zostaje w r 1921 ofice
rem sztabu dowódcy piechoty dy 
wizyjnej 5*go okręgu w Stutgar*! nego dowódcy 3 
dzie w stopniu majora W  r. 1927 j nej.

przeszłości wychodzą na wierzch. I 
to w takkj chwili".,.

Porozum ienie stronnictw, czy  
partyj politycznych? Bardzo do
brze. A le nie może to być wy
nikiem targów  i kompromisów, a- 
le w drodze ustalenia, co konkret 
nie należy robić dziś. by w zm oc
nić pozycję Polski.

KONKRETNA TREŚĆ
Słusznie podkreśla „W arszaw 

ski Dziennik N arodow y", że 
I „Hasia jedności czy ko:isolidacji są 
| jed ak plisie i bez znaczenia, jeśli 

Ostatnio pełni funkcje naczel- nle 53 wyrazem konkretnej 1 jasnej
treści politycznej. Jeśli wyjść z zało
żenia, źe dziś na plan pierwszy wy- 

I s. -w ''. Się zagadnienia życia między-

W  r. 1929 z dniem 1 października 
obejmuje dowództwo 15 pp. i 
komendę krajową w Badenii, w 
stopniu pułkownika.

Generałem brygady zostaje w 
r. 1932, obejmując funkcję in
spektora szkół broni. W  r. 1935 o - ! 
bejmuje dowództwo III okręgu, 
szybko następnie posuwając się 
w hierachii wojskowej okresu 
naredowo -  Socjalistycznego.

grupy operacyj*

du i dróg jego polityki międzynaro
dowej dacr. — to wzywanie do jed
ności bez wskazywania, co ma stano
wić jej treść istotną"...

Tylko bowiem  jednolity pogląd 
w tym zakresie będzie fundamen
tem energic-zne.i polityki zagra
nicznej.

* *
Prasa różnych odcieni pisze ty

le słusznych rzeczy na temat ejeć 
noczenia. Nie odbiegają one zbyt
nio od siebie zdawałoby się, że 
zjednoczenie zostało już osiągnię
te... przynajm niej w słowach. 
Niestety, ihnga od słów do czy
nów jest bardzo daleka i... w y
boista.
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Polscy olp niici sto szczycie M a rjtety
Prace naszej wyprawy naukowej do Afryk*

Od kilku m iesięcy bawi w A fry  , ludniu wierzchołek M argherity,
I na którym zatknięto polską cho- 
I rągiew.

Zaznaczyć należy, że w czasie 
. ostatniej wspinaczki panowała 
I gęsta mgła.
! Zejścia  dokonali alpiniści 
| śnieżną granią na szczyt A lbert 

(5083),*■ schodząc następnie jego 
I północno - zachodnią granią w 
! stronę t. zw. ramienia (4700). B i- 
i wakowano na wysokości 4.400 m. 
| Następnego dnia został osiąg- 
( nięty obóz pod przełęczą Stuhl- 
; manna, a w dn. 15 lutego baza 

:;e'J jeziorem  Bujuku.
Zaznaczyć należy, że główny 

szczyt Ruwenzori M argherita zo
stał zdobyty w r. 1006 przez wło
ską wyprawę ks. Abruzzów  i od 
tej pory mimo licznych prób, był

powtórzony zaledwie 5 razy 
(przez Anglików, B elgów i N iem 
ców ).

Obecne w ejście polskich alpini 
stów  jest w ięc dopiero siódmym 
wejściem  na ten szczyt, zaś poko 
nana po raz pierw szy północno- 
wschodnia grań (ok. 12 i pół g o 
dzin w spinaczki), należy do n a j
trudniejszych i najw iększych o - 
siągnięć górskich  w Ruwenzori.

J U u u  m o d a  m a  g lo s

OgómopomorsHa wystawa
w  B y d g o s z c z y

W Bydgoszczy rozpoczęto ener
giczne przygotowania do ogólno- 
pom orskiej wystawy, która odbę
dzie się w  1941 r. K ierow nictw o

ce wyprawa Polskiego T ow arzy
stwa W ypraw Badawczych. Obec 
nie nadeszło następujące 3ora- 
wozdanie z przebiegu wyprawy.

W  dn. 3 lutego grupa alpini
styczna wypraw y dotarła nad je 
zioro Bujuku (ok. 3900 m.) w gó
rach Ruwenzori, zakładając obóz 
przy kolebie skalnej na w ysokoś
ci ok. 3960 m. W obec zupełnego 
wyczerpania tragarzy uciążliwym 
marszem, następny dzień pośw ię
cony został fcałkowicie na w ypo
czynek

W  dn. 11 lutego a lp in iści: dr.
Tadeusz Bernadzikiewicz i mgr.
Tadeusz Pawłowski założyli gór
ny Obóz po zachodniej stronie 
przełęczy Stuhimanna (4193 m .).
Płanowali oni w yjście  z obozu na 
najw yższy szczyt Ruwenzori Marg 
heritę (5119 m .), nie zdobytą do
tąd, wspaniałą północno-w schod 
nią granicę tego szczytu.

K orzystając ze sprzyja jącej po 
gody, rozpoczęli nasi alpiniści 
atak w dn. 12 lutego. Odrazu na 
tra fili na bardzo znacaąe trud
ności skalne. Po ich przezw ycię
żeniu, rozpoczął się mozolny p o 
chód w górę śnieżno-lodową gra
nią, w której należało pokonać 
cały szereg trudnych turni i usko 
ków.

W  dn. 12 lutego biwakowano 
na wysokości o k  4S70 m. j

Następnego dnia alpiniści nasi . ła miasteczka i wsie powiatu mor ; by placówkę i subw encja ta po- ! gólne miasta pom orskie oraz prze
pokonali ostatnią groźną turnię, I skiego. Na przedstawieniach, pod ! winna się znaleźć- j m ysł i rzemiosło wzniosą własne
która zamykała drogę do sączy- i czas których wystawiono k ilka-! Znaczenie bowiem objazdow e- ! pawilony. Charakter reprezenta- 
towej części grani. Po w yczerpu- j naście w artościow ych sztuk, było ! go teatru ludowego jest obecnie cyjny posiadać będzie pawilon
jącej wspinaczce ośnieżonym zbo kilkadziesiąt tysięcy widzów. | w Polsce nie mniej ważne —  morski.

Wystawa tkaninowa
w Instytucie Gospodarstwa Domowego

„W ystaw a tkaninowa”  —  to kanaście albumów i tablic, w j Inne próby trzeba robić, by od- 
nazwa niezbyt fortunna, nie cho- których zamyka się cała „w iedza różnić bawełnę od wełny. Ba-
dzi r ■ ■■''in o pokaz m ody, naj-, o tkaninie". Lekcja  pożyteczna 
nowsi..,-.: modeli sukien czy m a-j dla wszystkich pań, bo niestety, 
teria łów ; in icjatyw a wystawy go
dna jest jednak uznania. Instytut 
Gospodarstwa Dom owego, opra
cował po długich badaniach k il-

Kaszubski teatr ludowy
i m .  J a r o s z a  D e r d o w s k t e g a

Od 1935 r. Teatr Ludowy im. j wet drobne zasiłki po kilkadzie- 
Jarosza Derdow skiego szerzy ua : siąt złotych, otrzymywane raz
Kaszubach kulturę teatralną. Ze 
spół teatralny składa się z ama
torów, pracu jących  pod kierow 
nictwem  i reżyserią artysty dra
matycznego, Członkowie zespołu 
mają do rozporządzenia tylko 
czas wolny od pracy zawodowej, 
tzn. niedziele i święta.

lub dwa razy do roku. nie mogą 
stw orzyć normalnych warunków 
pracy.

Teatr Kasaubski jest w lej 
chwili zagrożony. Czeka go likwi 
dacja, mimo, iż krzewienie pol
skiej kultury prowadzi on na tak

wełna pali się jasnym  płomieniem 
i nie zostawia popiołu, —  wełna
Lii się i zo s ta w ia  popiół twardy o 
brunatnym zabarwieniu. Rozcień
czone kwasy na wełnę nie dżia? 
iają — bawełnę niszczą.

nasze elegantki nie bardzo u m ie -. 
ją  odróżniać w ełnę od bawełny, j 
jedw ab sztuczny od prawdziwe- 1 
go i t. p. Rezultat jest taki, że po
pełniamy częste pomyłki, sukien- ■ „  _  l > R A W n 7 I W T
ka, którą uważałyśmy za „czysto - JEDWAB 1 V
jedw abną”  —  rozlatuje się pc I  S Z T U C Z N Y
dw óch praniach, a wełniany kc-1 Sztuczny jedw ab różni się o ć  
siium „rozłazi się w szwach' i ; prawdziwego tym, że : l )  ma
tn iecie  się niem iłosiernie —  znal w jęk3zy połysk, 2) pali się p©- 

Ogólne ob ją ł prezydent inż. N a- j nieomylny, że „czysta wełna ‘ za- I dobnie jak  włókna roślinne, 3) 
wrow ski, dyrekcję Józef G enda- | chwalana przez sprzedawcę. ! j est wybitnie h ygr°SlC°pijny  —  
szyk, dyrektor targów gdyńskich, zawiera sporą domieszkę bawełny . wchłania do 60 proc. w ody i tra- 
autor projektu  wielkich targów j i nie jest warta tej ceny, którą c j b spójn ość; włókno osłabia się 
bałtyckich w  Gdyni. i się zapłaciło. j w wodzie i łatwo rwie i pęka; dla

Tereny w ystaw y znajdują się w , n * n m ł ł i A  ł  f - H  \ tego pranie sukien ze sztucznego 
pobliżu dw orca kolejow ego i obe.i B A W E Ł N A  X L £ N  jedw abiu jest tak niebezpiecz- 
m ują około 20 ha. W ejście g łów - J Czy pani wie np., te tkaniny ne: suknia „kurczy się” , traci f»- 
ne otw ierać będzie reprezenta- law ełniane — są najbardziej roz son i pęka. Niektóre gatunki 

cyjny pawilon miasta B ydgosz- ; powszechnione w P olsce —  spro- sztucznych jedw abi w yglądają b. 
czy B udow lę tę pom yślano prak- wadzamy rok rocznie bawełniany ludnie jak np. peau d ‘ange czy 
tycznie. Po wystawie sala użyta surowiec za sumę 150 mil. zł. — m arocaine, —  niektóre znow aa

i  Indii, Egiptu, St. Zjedn. Ilość lak liche ("np. silk —  używany na 
gatunków tkanin bawełnainych podszew ki), że lepiej je  zastąpić 
jest ogrom na; nansuki, silezia, ’ tkaniną z prawdziwego jedwabiu 
madapolamy, krośniaki, szyrtin- i (np. zamiast silku —  popelina). 
gi, batysty muśliny, kretony, luk- j Każdy album — to poglądowa 
Sory; drelichy, flanele, palm iry, lekcja : dowie się pani całej h ,-

z ostanie dla zjazdów , zebrań pu
blicznych oraz ewentualnie im
prez sportowych.

W  ramach w ystawy znajduje 
się również now y gmach szkoły 
powszechnej, którego budowę

caem oraz po kilkakrotnym prze- 
rąbywaniu się przez skały lodo
we, osiągnięto o godz. 2.30 po po

. . . _____  . . . . . . . . . .  . ważnym przygranicznym  te re n ie .! obliczoną na 400.000 zł. rozpocznie j oksfordy, prim avery i m .raże (je - , storii produkcji, tkania i farbo-
Działalność Teatru obejm ow a- i Kilka tysięcy złotych uratow ało- się już wiosną 1939 r. Poszczę- ; f-tem pewna, że w iele tych nazw , wania wełny, jedwabiu czy „

parne słyszą poraź pierwszy w obejrzy próbki każdego gatunku 
życiu ). Tymczasem zagraniczną i m ateriału; przy próbkach można 
dość lichą w noszeniu bawełnę — przeczytać odrazu objaśniające 
można z powodzeniem  zastąpić napisy, jakim celom służy dana 
lnem krajowym , który jest czte- tkanina (np. nansuk —  na b ie l:z- 
ry razy m ocniejszy od bawełny i nę damską, pika deseniowa —  na 
wytrzym uje 200 prań! (kosztuje , letnie sukienki, welwety —  ua

Dla dalszego rozwoju tej pla
cówki potrzebne są fundusze.
Sprzedaż biletów  wstępu, a na- 1 którą się popiera i ochrania

choć odmienne —  niż działalność , ramach, w ystaw y znajdzie się 
teatru zawodowego w mieście, pokaz „Pom orze w czoraj, dziś i

BOMBY ZE SPADOCHRONAMI

ju tro” , gdzie w  .tposób plastyczny 
przedstawione zostaną najniezbęd 
niejsze inw estycje Pomorza.

Po zamknięciu wystawy część i 
eksponatów zakwalifikowana zo
stanie przez specjalną kom isję 
na ogólno -  polską w ysiaw ę w  
W arszawie 1944 r

Wystawa
s  t u k i  w ę g i e r s k i e j

dziecinne ubrania, drelichy 
na ubrania do pracy i t. p. aka 
jest szerokość i cena danego ga
tunku materiału i w reszcie ile 
metrów potrzeba, by uszyć zen 
daną część garderoby. Np. na 
bluzki —  przy szerokości tkariny 
75 cm. do lnu —  potrzeba 2 m e
try m ateriału, przy szerokości 
1.30 —  1.50 cm. —  wystardży 1.20

Podczas ćwiczeń lotniczych w Am eryce

J. F. WITTKOP

Północnej zastosowano poraź pierw szy bom by ze spado
chronam i.

zaledwie 1.5 —  2 razy droże j).
Na bieliznę, szlafrok;, letnie su 

kienki, obrusy, bieliznę pościelo
wą —  powinnyśm y kupować tyl- 
ko tkaniny lniane. Jak odróżnić 
len ód baw ełny? N ruczy  panią 
właśnie jeden z albumów na w y
stawie tkaninow ej; 1) w obecno- 
ci amoniaku Zabarwienie lnu u- 
trzymuje się, —  zabarwienie ba- , 
wełny znika, 2) bawełna rozpro- j cm - materiału,
wadza kroplę płynu (np atra 1 Zanim pani rozpocznie wędrów- 
ment) szybko —  len w olno i n ie - ; kę za wiosennym i zakupami, —  
równo, 3) len umaczany w oleju  radzę szczerze obejrzeć najpierw
lub jakim kolwiek tłuszczu pod j w ystawę i nauczyć się „wiedzy

W niedzielę dn. 19 bm. w kra św iatło prześwieca, bawełna jest i tkaninow ej” ... 
kowskim Pałacu Sztuki odbyło matowa 1 Alinette
się otw arcie wystawy reprezenta _____________    , _ _ _ _ _
cy jn ej sztuki w ęgierskiej, zorga- 
nizuwanej pod protektoratem  ad
m irała W ęgier H orthy‘ego i Pa
na Prezydenta R. P. I. M ościc
kiego.

W ystaw a obejm uje 400 dzieł 
sztuki. Dział retrospektyw ny u-
m ieszczony w sali g łów nej, obej
m uje m alarstwo z1 X IX  w. z u - już wielo.. Brak było jednak krótkie- 
działem M unkacsego, Laszla ind- g° ^stawienia najważniejszych o nim 
Inne sale wypełnia malarstwo J  j?z£*caf!' . . .

ita. w jedn ej z sa., której nada- lamach swego czasopism? angielskie-
no charakter kaplicy, pom iesz- R° „Baitic and Scandinav!an Cout-
czono węgierska sztukę k oście l- firnie broszurki

Biblioteczki Bałtyckiej artykuł

K ro n ik a  ku ltu ra lna
1 binetu Ministra Skarbu p. t. „The Po- 
I lish Central Industrial Zone Sche-

KSIĄŻKA O COr W JEŻYKU 
ANGIELSKIM

O Centralnym Okręgu Przemyslo- j ire” . 
wym, jego .celach realizacji^ pisano . JO LECIE PRACY LITER ACKIEJ

ADAMA STODORA - CEHAKA 
Prof. Adam Stodor Cehak. Lwo

wianin,, mieszkający od kilku lat w 
Wilnie, obchodzi 40-lecie swej pra
cy literackiej. Pierwszy zbiór ego 
wierszy wyszedf we Lwowie w lg99 
roku.

ną. mgr.
Janusza Rakowskiego, dyrektora Ga-

83)

NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN

Powieść współczesna
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

O prócz n ich w ogródku  siedzia ło  k ilku A n gli
ków , którzy ju ż  spożyli ob iad  i teraz w  skupionym  
b łog im  m ilczen iu  p o p ija li w ino.

W  gałęziach  kw itnących  kasztanów' paliły się 
k o lo row e  żarów ki, w od a  w Sekw anie była  czarna, 
ja k  chiński tusz. Na tle c iem n ie jącego  nieba* ry 
sow ała  się w-yraźnie w spau ia ła  syw etka katedry’ 
N otre D am e.

S oederlu nd  u pa ja ł się urokiem  w ieczoru , czu ł 
się szczęśliw y i g łębok o  w zruszony czu łością , ja 
ką na sw'ój sposób  ok azyw ały  m u A niela  i Bry- 
gida.

W  rozm ow ne un ikał starannie w szystk iego, co  
m og łob y  p rzyp om n ieć M orzeńsk iego —  nie ch cia ł 
m ą cić  beztrosk iego  hum oru  A nieli, która, zdaw a
ło  się, m ocn o  w zięła  w karby sw oje  nerw y, p o 
trafiła  p rzezw yciężyć się i teraz ju ż  szczerze dzie- 
1 ła  sw obod n y  nastrój pan u jący  w  ich szczęśli
w ym  gronie.

P o ob iedzie  Bry g ida  w stała
—  B ardzo  pan ią  przepraszam , ale po  d zis ie j

szej p od róży  sam olotem  jestem  strasznie zm ęczo
na. O czy m i się k le ją , m ogę  zasnąć przy  stole. 
D zięku ję  za m iłe  towarzystw-o, m am  n adzie ję , że 
będziem y się częście j w idyw ały Siedź, w u jku  
kochany , nie przeszkadzaj sobie. W sią d ę  do ta k 
sów ki i p o ja d ę  do hotelu.

S oederlu nd  b y ł p rzy jem n ie  zdziw ion y  taktow 
nym  zach ow an iem  się siostrzen icy ,

S lw ierdz ił przy tej sposobności, ze za m a ło  na 
nią zwTacał uw agi i p o  prostu p rzeoczy ł m om ent 
przeobrażen ia  się „sm a rk ate j”  w- dorosłą  pannę. 
Zgadł, że istoinym  p ow od em  zn ikn ięcia  wrcałe nie 
b y ło  zm ęczenie p o  p odróży , gdyż to w n a jm n ie j
szym  stopniu  nie o d b iło  się na św ieżym , k w itn ą 
cym  w ygląd zie  dziew czyn y. B rygida  w yczu ła  
bardzo  w rażliw ym  a ju ż  obudzon ym  instynktem  
k ob iecy m , że w u j chce p orozm a w ia ć sam  na sam 
z tą panią, k tórej uroda  w yw arła  na niej n iezw y
k le silne w rażen ie.

S oederlu nd  od p ro w a d z ił ją  do taksów ki, w ró- 
c ił do  stołu, u siad ł i sp o jrza ł w y czek u ją co  na 
A nielę. P o  d łuższym  m ilczen iu  rzek ł

—  Pani A n ie lo , m am  dla pani w ielką now inę, 
ale pani m usi zach ow ać sp ok ó j.

—  A dam  .?
—  Tak  B y ł rzeczyw iście  w  Paryżu. D zis w ie 

czorem  w y je ch a ł do  B erlina.
Z b lad ła . P op atrzy ła  na Soederlunda  oczam i 

pełn ym i strachu. Po ch w ili p rzesunął się w nich  
n ik ły  cień  radości. D ała  temu w yraz p y ta ją c  nie
śm ia ło :

—  W ię c  sąd  go u n iew in n ił!

Wynikiem tej 40-ietuiej pracy jest 
28 tomów własnych utworów w za
kresie liryki, powieści, nowel, utwo
rów scenicznych oraz szkiców literac
kich i 18 tomów przekładów.

„STRÓJ POGÓRZAN"
Na pólkach księgarskich ukazał się 

pierwszy zeszyt wydawnictwa „iśtro- 
je Ludowe Karpat Polskich”  p. t. 
„Strój Pogórzan” , nakładem Komisji 
Swojszczyzny Związku Ziem Górskich 
pod redakcją dr. 1 adeusza Seweryn*
: mgr. Romana Reintusa,

Autorem pracy, omawiającej strój 
Pogórzan z powiatów gorlickiego, j&- 
snelskiego, krośnieńskiego i brzozow
skiego jest p. Adam Wójcik.
KONCERT PIANISTY POLSKIEGO 

W STRASSBTRGU 
Dnia 14 bm. w Palais des Peuples 

w Strasburgu odbył się koncert pia
nisty Stanisława Niedzielskiego, po
święcony całkowicie Chopinowi. Na 
koncert przybyli przedstawiciele frw.a- 
ta muzycznego, politycznego, korpusu 
konsularnego z konsulem K. P. Na 
górnym na czeie. Sala była wypełnio
na. Pianistę polskiego przyjmowała 
publiczność bardzo gorąco. Artysta 
parokrotnie bisował.

Prasa strasburska zamieszcza bar 
dzo pochlebne artykuły o koncercie i 
w ogó'e o muzyce polskiej.
WYPRAWA UCZONYCH SZWEDZ 

KICH NA ZIEMIĘ OGNISTA
W końcu września dwaj uczeni 

szwedzcy botanik M. R. Santcsson i 
zoolog M. K Olrog udadzą się na 
Ziemię Ognistą dla przeprowadzenia 
badań naukowych. Ekspedycja potrwa 
10 miesięcy.

ja  pam  ułatw ię. T y lk o  o jo d n o  p ro szę : „ ie ch  pani . t ^aTad5' w
wagę na roślinność jezior i florę al
pejską; p. Olrog zbada miejscowe ry
by i ptactwo. Siedzibą główną uczOr 
nych będzie miasto Uskaia, stamtąd 
odbywać się będą wyprawy do wnę
trza kraju.

P aoi A n ićlo . n it  w idzia łem  go osob iście , ale 
w iem  z ca łą  pew n ością , że to on  by ł. M ieszkał 
w  m ałym  hotelu na M óntm artre p od  nazw iskiem  
L inera .

—  A ch, w ięc u ciek ł?
—  Tak
N ie m ó g ł się zd o b y ć  na p ow ied zen ie  ca łe j pra 

w-dy. M artw ił się bardzo , gdy w idzia ł, że A n iela  
zaczyna drżeć ja k  w  gorączce , i lek roć  rozm ow a 
schodzi na m ęża. R ozu m ia ł, że ży je  b ezp ow rotn ie  
p rzebrzm ia łym i w spom n ien iam i, k och a ją c  w y 
tw ór w yobraźn i, pon iew aż cz łow iek , dla k tórego  
znosiła i gotow a  b j ła  nadal znosić bez słow a 
skargi n a jboleśn ie jsze  u pok orzen ia , daw no ju ż  nie 
istniał.

— Pani A nielo, b y ł tu... z ta k ob ie ią .
—  P anie Sven ie!
—  W y je ch a li razem  do B erlina.
—  Tu n iem ożliw e! —  zaw oła ła  ledw o h am u jąc 

w zburzenie .— Pan się p om ylił, a lbo pan a  w p ro 
w adzili w  b łąd . T o  nie o n ! N igdy nie u w ierzę!

—  Pani A n ie lo  —  w trącił łagodn ie . —  Muszę 
je ch a ć  do  B erlina w  spraw ach  nie m a ją cych  nic 
w sp óln ego  z tą h istorią . N iech  pani ze m ną je- 
dzie. M oje w iad om ości są zu pełn ie  pew ne, jed n a k  
lep ie j będzie , jeśli je  pani spraw dzi osob iście , a to

nie p rzyw iązu je  żadn ych  nadziei d o  tego spotka 
nia. bo obaw iam  się p ow ażn ie , że op rócz  w ie l
k iego  bólu  nic on o  pan i nie przyniesie.

(D . c . n .).
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A B C  S P O R T O W E
Osłabiona rcprczentacia P M i

bije fcc&serćw wfósKich w Poznaniu
S z y m u r a  w y p u n k t o w u j e  m s f r z a  E u r o p y

W  niedzielę odbył śiL w Fozna- 
nik m iędzypaństwowy m et z bok
serski Polska —  W łochy. Zw y
ciężyła Polską po ciężkich wal
kach w stosunku 10:6. Sukces 
nasęaj drużyny jest tym cenniej
szy, ze Polska wystąpiła w skła-

nad Koziołkiem . Polak miał prze
wagę w pierw szej i trzeciej run
dzie, ale ciosy jego nie 6ą fckute- 
ezne. Sędzia przyznaje zw ycię
stwo W łochow i, mimo, że w  su
mie Koziołek wypadł lepiej niż 
jego przeć'w nik- Opzeezenie to

dz.ę osłabionym  be? Jasińskiego wywołało gwałtowne sprzeciw y u 
ora j Pi}ata. publiczności. W  punktacji pro-

M ecz w yw ołał olbrzym ie zain - wadzą W łosi 4:0. 
teresowajiifi i ogrom na hała T a r
gow Wypełniła się publicznością 
do ostatniego m iejsca.

W ŁOSI PRO W AD ZĄ
W wadze muszej N ardeccia  po

konał na punkty Lendzina. W łoch  
z Bliejsęa przystępuje do ataku, 
ale Ltndzim dość szybko opanor 
wuje aytuację 1 jest przeeiwnl- 
kiera równorzędnym . W  drugim 
starojp Folak stara się więcej 
punktować, przy czym kilkakrot
nie ® e»y jego celnie trafiają  w 
szczękę W łocha. Ciosy te nie w y
w ierają jednak większego wraże- 
nią W iocha. W  trzecim star
ciu W łoch  ma lekką przewagę i 
w rezultacie w ygryw a zaledwie 
równicą 2 punktów. Stan meczu 
2:P  dla W łpch.

KOCIOŁEK PO K RZYW D ZO N Y
W  wadze goguciej sędziowie 

przyznali Paolettiemu zw ycięstw o

CJZORTEK W ALCZY SŁABO
W  wadze piórkowej pierwsze 

dwa punkty dja Polski zdobywa 
Csortek, b ijąc na punkty Boijet- 
tiego. Polak wygrał zasłużenie, 
gdyż miał wyraźna przewagę nad 
przeciwnikiem, niemniej walczył 
bardzo słabą. Bardzo m ożliwe, że 
ną słabą walkę Czortką wpłynęła 
kontuzja czoła nad okiem, odnie
siona w pierwszych chwilach 
walki.

NIESPODZIEW ANE 
ZW YCIĘSTW O KOW ALSKIEGO

AV wadze lekkiej Kowalski po
konał niespodziew anie mistrza 
W łoch  Peire. W łoch  początkowo 
lekceważy sobie przeciwnika, 
tymczasem Polak po krótkim o- 
kresie tremy przechodzi do gener 
palnego ątaku, zmuszając W łocha 
do większej czujności. W drugim 
starciu Kowalski wyzyskuje do-

Niespodziewana Kląsks Siplani
w  m i s t r z o w s k i m  m e c z u  z  l e t i n ą

godną chw ilę i celnym uderze
niem zwala przeciwnika na deski 
do cztereęh. W łoch  w staje, ale do 
końca broni się jedynie

KOLCZYŃSKIEMU NIE U D AŁ 
SIĘ N O K A U T

W  wadze półśredniej K olczyń
ski w ygrał zdecydowanie z Gar- 
barino, ale nie umiał go znokau
tować, mimo że W łoch  od drugiej 
rundy był wyraźnie oszołom iony. 
Garbarino znalazł się w drugim 
starciu na deskach, ale wytrwał 
do końca. W  czasie walki K ol
czyński doznał kontuzji oka, co 
mu niew ątpliw ie utrudniało w al
kę. W punktacji prowadzenie o- 
bejnm je Polska G 4.
PIĘK N Y FINISZ PISARSKIEGO

W wadze średniej PisarsKi nie
spodziewanie pokonał Bonadio. 
P o pierw szych dwóch w yrów na
nych starciach Polak, dopingo
wany przez publiczność, prze
szedł do generalnego ataku, nie 
dopuszczając w ostatnim starciu 
przeciwnika do głosu. Publiczność 
przyjęła zwycięstw o Polaka nie
zwykle ow acyjnie.

SZYM U RA BIJE M ISTRZ/, 
EUROPY

W  wadze półciężkiej Szymura 
pokpnał mistrza Europy

tycznie zapewnia sobje zwycię
stwo minimalną zresztą różnicą 
punktów.

KLIM ECKI PRZEGRYW A
W wadze ciężkiej Kiuąmcki prze

grał z Lazzari. Walką była na- 
ogół wyrównana, przyczym  bar
dziej agresyw ny był naw et Kli- 
mec.ki. W  trzecim  starciu góro
wał jednak W łoch  i sędziowie 
przyznali mu zwycięstwo.

Po r̂cin Koszykarzy niemieckich
P o !s k a  w y g r y w a  50:10

W  W arszawie odbył się niedzielę i Jaźnicki (2 ), Filipkiewicz (4 ) i 
m iędzypaństw ow y m ecz koszy-1 Kasprzak (3 ), a dla Niemców 
ków ki Polska — Niemcy Polrka 1 Oleska ("5}, Enders (1 ), Robeig 
odniosła zdecydow-ane zw ycięstw o (3 ) i Goeing (1 ) .
50:10 [26 :4 ). Przed zawodami gości powitał

Gra wykazała przez cały cz a s1 inż. Kuchar. wręczając Niemcom 
olbrzym ią przewagę Polaków, któ upominek od Polskiego Związku
ryeh żyw iołow e ataki zagrażają 
wciąż Niemcom Nasi przeciw nicy 
grali zbyt szablonowo, a technicz
ne ustępowali znacznie Polakom .

W  drużynie polskiej wyróżnili 
się Kasprzak, Łój i Patrzykąt, a 
u N iem ców  Goeing i Oleska.

Punkty zdobyli dla Polaków : 
Grzechowiak (15 ). Śmigielski 
(1 0 ), Patrzykąt (1 0 ), Łój ( 6 ),

Piłki Ręcznej, Zawody wywołały 
znaczne zainteresowanie i zgrroma 
dzily około tysiąca widzów.

Składy drużyn: Polska —  Grze
chowiak, Jaźnicki, śnvg:el&ki 
R óżycki. Patrzykąt, Filipkiewicz, 
Łój, K luczyński, Kasprzak i l i 
sich. Niemcy —  Goeing, Meier 
Sollman, Rofcerg, Enders, Grimm. 
Bonnet, Kunze, Boehrne i Oleska

Zimowe mistrzostwa pływackie
Wyniki z drugiego dnia zawodów

W numerze poniedziałkowym po
daliśmy. wyniki z pierwszego dnia 
mistrzostw pływackich Polski.

Dziś podajemy wyniki z drugiego 
dnia.

Sztafeta 4X200 m. st. dow. panów: 
1) Legia 3.0:40, 2) Giszowiee 10:59,3, 
b) PZL 11:03.

Sztafeta 3 X 100 m. st. zmiennym 
pań: 1) EKS 4:33 (nowy rekord Pol

100 m. ha wznak panów 1) Ku pkr). SałaT1 ztafety Bollowna, Fonfn-

W niedzielę odbył się wr Lwowie
mecz bokserski o rtrużynowe mistrzo
stw? Polski pomiędzy lwowską Le- 
chią lnowi ocławską Goplnnią. Zwy
ciężyła niespodziewanie wysoko Le- 
chia w stosunku 14:3, zdobywając w 
tęp; sposób lOfjyne punkty mistrzow
skie. CrMlftpia wystąpiła w b, osłabio
nym składzie.

Wyniki poszczególnych walk:
W wjidzc muszej Korona (Lechia) 

wygrał walkowerem. W koguciej Gq-

recki (L) wypunktował Ładę JJ. W 
piórkowej OJ bert (Ł) przegrał z Mar- 
cysiakieni. W lekkiej Różański (L ) 
wygrał z Mrozuwskim. W półśradnie; 
Sauer (L) znokautował w drugiej 
rundzie Niemczyka W średniei Mich- 
niewicz (Ł) zwyciężył ra  punkty Le 
watidowskiego. W półejęźkjpj Psdko- 
wioz (L ) odn>ó?ł zwyęlestwo tiad 
Leś-niak«em. W ciężkiej bzkwarkow- 
ski (LI wypunktował Zielińskiego.

W ioch  okazał się zawodnikiem  
walczącym  zbyt jednostronnie, 
jednak o bardzo silnym ciosie, 
specjalnie z praw ej ręki. P o i ko
niec rundy Szymura przejm uje 
in icjatyw ę, ą w ostatniej rundzie 
walcząc skutecznie i mądrze t.ak-

maiK 1:18 7, 2) Jastrzębski 1:19,8,
pozostali zawodnicy Kowalski, Wło
dek, Koma i Zemyr uzyskali jednako
wy czas 1:21.

100 ra. nawznak pań: 1) Fonfarów- 
na 1:29,2, 2) Pa5łorówna 1:41, 3) Go- 
2,dawóv,ma 1:44,5.

ICO m. st. klasycznym pań: 1) Bo4- 
lówna 1:36,5, 2) Kowal.-ka I-43,6. S) 
Kandlówna 1:45.

200 ru. dow. panów: 1) Jendrysek
2:20,3, 2) Kłuizelman 2:30, 3) Bta- 

M usinę. łyński 2:84,6,
200 m. st. klas. panów: 1) Heidrwli 

2:52,1 (nowy rekord Polaki), 2) Ru
sin 3:00, 3) Woźnicki 3:03,4

40(j m. st. dow. pań. _1) Bielska

równa ł Hallierós. na 2) Kakoab 4-49 
3) ŁKS 5 05.

W  ogólnej klasyfikacji wśród pa
nów zwycięstwo odniosła warszawska 
Legia, zdobywając 87 pkt. przed PZL 
75 pkt., 3) Giszowiee 60 piet., 4] Pak 
50 pkt., 5) AZS Warszawa 40 pkt., 
W klasyfikacji pań pierwsze miejsoe 
zająt EKS 112 pkt. przed Hakoanem 
z Bielska 95 pkt., 3) Dąb 41 pkt.

XQX -----

Wzrost produkcji slota
s p a d e k  p r o d u k c j i  s r e b r a

Światowa produkcja złota wynosi
ła w 1038 r. 37.73 milionów uncji 
czystego złota. W porównaniu z r. 
1937 produkcja złota wzrosła o pra
wie 3 miliony uncji. W porównaniu 
znów z produkcją ż 193? r. wydoby- 

. A 'a ‘ - , ;  u  * ' r. w u  1 c' e wzrosło dwukrotnie. Citarak 
6:39. Malterowra 6:55,7, 3} Hal- i terystyczne przytym, ze wzrost pro- 
:,erowną 1:07,7. Jukcji nastąpił we wszystkich kra-

cyj. Spadek produkcji jc.st wynikiem 
zmniejszonego wydobycia w Sta
nach Zjednoczonych.

Skoki % trampoliny panów: 1) Zl- 
herl (AZS) 92,94. 3) Maerz 75,66. 3) 
Bredlich 74,04.

O m a l  n i e  s e n s a c j a
K u l a  n i f w i e l s  u s t ę p u j e  f i a r u s a r z o w i

NI A  D  I O  sor-
WIOEEE, *1 tir

Si-} Pwoń jKJcĆJ as Gimnastyką, 6iu 
J, UJJ*iń 1 15 ntuzyt

Związku Polaków z Zagrąniey. 1.05 Kon- 
rąnne wstają zorze' ce- h : l'So Posadanka aktualna w języku 

0 Muzyka ,plytv- 7 00 angielskim. 210 Dziarska Kapela.
Muzyką 1 PO ty, 3,00 A udy-j , ŚRODA, 22- ni.

a dla szkół.! 6j 5 p ieiń wielkopostna. 6.35 Gimnasty 
ka. 6.50 Muzyka (płyty). 7D0 Dziennik 
poranny, 7-15 Muzyka (płyty). 8.00 a u - 

•,!.,* <Wja fila szkól. 1100 Audycja dla szkól,
dsieky. 16.15 bi^zynka ogólna. 18,30 Mu- 11.25 Marsze i polki Straussa (płyty), 
zyłc® o^lBdOWa, }.6,,00 Dziennik popołudnie 1157 Svenał czasu i hfdnał 12 03 Au- 
J l  j m  t r S f % f n ° » r darC“  162(1 dycja p S u o w a ^ "  15.00 &  konceYW. 
przegląd a k t W t e )  ’  10 ™ Dz‘«™ ik popołudniowy. 1605 Wi#-
d?r3«jo  a i^ y t lbos. Recital PF»‘ L ^ ko'

635 T Dziennik.
c„  dł« HÓC Audycja dla szln7i3 Piosenki P rzekach (płyty).

11.57 Sygna1 czasu i hejnał. )?,03 Audy
cja południową. 15,00 Pogadanka dla fńłol

CfO ---wy J7.3T mrzemowienie min. Aleksandra 
Babkowskiego. 17,43 Audycja. 18,00 Audy- 
Ha PlH w; i 18.30 Ar tycia dla robotni
ków, 18.00 Koncet*. 19,50 Pogada

la. 16.35 Chór kameralny. 17.00 Udczyt. 
17.15 Audycja. 18.00 Ąudycja dla wsi. 
18.30 Audycja. 18.40 Dialog, 19.00 K o n -)

kpw i® 05 DzdennJk aKtu mości nie teornm'. iczne5 z !  00 K m cert'4̂  ,Clna 30,35 Dziennik. Wiaacmoścj metouro- pinowski. .11 30 Wieczór M Dąbrowskiej, 
log.cznt sportowe. 31.00 Koncert symfo- 22.00 Koncert 32 „5  Przeclad Drasy M lii 
niemy- 22,00 A u d rcb  23,30 Koncert. 22.55 Dmennik. !
_ I.egląd pi ąsy. 23,00 Dziennik. Komuni- 28.05 Wiadomości 1 Pojski w języku arp

W  drugim  dniu narciarskich 
mistrzostw Polski rozęgyano w 
Zakopanem na skoczni ną K ro
kwi konkurs skoków o puchar 
wędrowny, ufundow any przez 
prezesa F. I. S. m jr Oestgaarda.

Dt) konkursu stanęło 22 zawo
dników, z których sklasyfikow a
no 19

O pierwsze m iejsce stoczyli ze 
sobą zaciętą walkę M arusarz Sta 
nisław i Kuła Jan, który w pierw 
szej serii skoków7 miał największą 
długość, bo 64 m. Dopiero w' dru
gich skokach Marusarz uzyskał 
skok dłuższy o 1 metr i tym sa
mym wyszedł na czoło.

Wyniki szczegółow e:

1) Marhsarz Stanłsław „ (BN 
P T T ) skoki 65 i 69J/ 2 m,, not? 
230,6-

2) Kuła Jan (SNPTT) skoki U
i  68j/2 m ■ nota 228,1.

3) Guł-S*nżarba (W jsła) sfeoju 
56 i 63Va KJ., nota 210,2

4) W nuk M ieczysław (W isła ) 
skoki 54 i 61 in., nota 202,8.

5) Majchrowicz (A ZS) skoki 
5giĄ i 60 w ., nota 194.6

6) Łuszczek Józef (W isłft) sko
ki 53 i 61 m.. nota 193,2.

7 ) Kula Stanisław (SNPTT? 
skoki 50Vz i 56 >/2 m.. nota 191,7.

8 ) Marusarz Jan (S N P T T ) 
skoki 53 i 56 m.. nota 190,3

lt<c meWproloBicinj. 23.03 'Wiadomości 7 gielsktrn 
Pcdski w języku niemieckim. I

N o w i  U R i * ? Y K O w I e  P o l s k i
w  p o d n o s z e n iu  c i u r ó w

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
21.0C Koncert symfoniczny z udz.p-ran- o Kllegaa. d — fortepian.
'*2,00 Przechadzki ateńskie — pro;.Władysław Witwicki.
22 30 Viola d arorne i klawesj-a — 

koncert.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
21.00 Koncert chopinowski — gra 

Colette Gaveaii.
32.00 Najpicąniejsse kwartety i 

kwintety kiasyltów wiedeńskich.

WARSZAWA II.
14 o0 Kwintet salonowy. 15.00 Koncert. 

ir ay Chór Polskiego Badia. 16,00 Recital
0 aiiPWy- * L40 Eiport. 16,45 Pąrę intor-

1860 K ąck  soństów 17,10 Przegląd 
tl.ldiraipy- ł7-as życie kulturalne stolicy. I-iii Muzyki lekka i taneczna (płyty).
01 h Wieezńl Łutnrski. 21,35 Muzyka lek
ka i taneczna (plWY). 22.35 śpiew. 22 55 
Antom Dwm-zak (P % ), .

STACJE KRÓTKOFALOWE 
20 00 Dziennik SO 15 Gawęda słucha- 

c-aml. DO-2? .X  wiosennych tchnień ' 
STACJE KRÓTKOFALOWE 

COS z  w-o-sennych tchnień" 0.25 Au- 
dveia 0 45 Dziennik w języku polskim i 
diaielskii-i 1.00 Dziennik światowego

WARSZAWA II
14.00 Koncert. 13.0(j Koncert rozrywko

wy (płyty). 16.10 Trio P B. 16.40 Sport. 
lu.45 Parę intormacji. 16.50 Kącik soli
stów. 17.10 Pogadanka aktualna. 17.20 
Pogadanka społeczna. 17.03 2 j  ci a kultu
ralne stolicy. 17.40 Muzyka lekka i ta
neczna (płyty). 21.05 -- 21.35 Wieczór
autorskj. 21.35 Muzyka lekka i taneczna 
(plytyj. 22 05 Kwadrans poetvcki. 22 20 
Koncert solistów. 22.55 Płyty.

PORSKIE STACJE KRÓTKOFALOWE
Tn.Oa Dziennik- 20 15 Kapela Fel. Ko

walczyka. 20.40 .Oucli Czarnoiiory".
_ STACJR KROTKOFALOWUO.Op Słuchowisko muzyczne. 0.f5 Dzijsh 

pik języku polskim i angielskim. 1.00 
Pi-),sanki obojowe, i.30 ,,Bel(tonek" 1.30 
Koncert popularny. 2.0o Pogadanka. 2.10 
Zespól harmonistów.

W niedzielę w Krakowie zakoń
czyły cię zawody w podnoszeniu cię
żarów o mistrzostwo Folski. Klasyfi
kacja ostateczna w poszczególnych 
wagach przedstawia Sie następująco;

Waga kogucia: Garncarz (ślack) 
222,5 kg.

Waga piórkowa: Niedziela (Śląsk) 
275 kg.

Wąga lekka: Lazny (Łódz) 265 kg.

Waga średnia: Sadowski (Warsza
wa) Z90 kg. (w  wyci-skarm oburącz 
uzyskał on nowy rekord Polski wy 
nikłem 90 kg.

Waga półciężka:
290 kg 

Waga ciężka:
307,5 kg.

Poziom zawodow naogół słaby.

Augusty (Śląsk) 

Kaszuba (Śląsk)

Drużyny ligowe rozkrąnają się
p r z e d  m is t r z o w s k im i

nastąpił we wszystkich 
jach produkujących, a więc w Afryce 
południowej, Stanach Zjednoczo
nych, Kanadzie Australii, Nowej 
ZalaafiLji, Nowei Gwinei i wreszcie 
w Ameryce Południowej.

Produkcja znów srebra w 1938 
wyniosła 269 milionów uncyj czyste
go srebra i wykazuje upadek w po- 
roj.TU.niti a Ib37 r. e 5 milionów uo-
cyj. Od produkcji jednak z 1929 r. 
jest wyżsąą jeszcze o 8 milionów un-

A w a n s e
w  w o js k u

Poroęzjtit ną d. 19 marca ogłasza
ne awanse w korpusie generałów i 
rficerów, obejmują w tym roku mię
dzy mnymi następujące wyróżnienia: 
gen. L. Bfcitecki awansował na ge
nerała broni, generałowie brygady: 
Wład Bortnowski i Tadeusz Kutrze
ba —  na generałów dywizji. General 
łami brygady zostali m. in. pik. Ma
ciejowski, płk. Piekarski, płk, Ujej
ski. płk. Przyj alków ski. płk, Skurato- 
wicz, płk. Ma^esch 1 in.

Lista awansów obejmuje kilkuset 
oficerów.

B r a w o  D r o c i a
J a n i s z e w s c y

W niedzielę odbył się w Yarjza- 
wie bieg naprzelaj WOŹLA na. <b 
stansie około 6 km. Startov.-ało 33 
zawodników, Zwyciężył Janiszewski 
Jan (PZL) w czasie 20:5J,4 przed Ja
niszewskim Józefem (Skra) 20:53.5 
Cybulskim fWc-rszawiahkcf 2) :02, 
Gałuszko. Parszc-zewskim
(O ik n )  i Jemiapą^rskim &tmu»taw<em.

Na podkr-ilerie zasługuje dobra 
lokatą - trzech- braci •'Shmiszewskich, 
którzy zajęli pierwsze, -irugie i szó
ste miebra.

Mistrzowie Polski
w  ż s p a ś n ic łw ie

W niedzielę zakończane zostały w 
Krakowie zawody zapaśnicze o mi
strzostwo Polski,

Tytuły mistrzów zdobył :
W wadze koguciej Rokita (Warsta 

wa).
W jiiórkowcj Kulesza (Łikiź).
W liekkiej Kusz (Śląsk).
W półśredniej Rejniak (Warsza

wa ).
W średniej slickowski (Łódź).
W półciężkiej Dąbrowski IWarszi 

w a ).
W ciężkiej Ilczyk (Warszawa).

Pr !  d m i t o r t  sitet- 
niach warenka illtiowegi

Apteke Kaiowecki 
Warszawa 

M a i o w l e c j a  10

H uidomomt gospodarcze
ZWIĘKSZYŁA SIĘ PODAŻ ŻYTA

Nastroje za granicą na żyto (>ozo- 
stają bez zmiany, w związku z czym 
eony na Gdańsk nie uległy wahaniu.

kontyngent na wywóz cebuli do Nie
miec. Kontyngent ten częściowo po
dzielił już Komitet Org. WywOJŁ 
P-ady Handlu Zagrań., reszta z-osta

2:9 i dopiero pod koniec meczu udało be  ̂ zniian.
się_ gofspodarzom zdobyć dwie wyrów- j pja rjmku krajowym na skutek pe- 
nu;ące nramki. wr.ego ustalenia sie pogody podaż

Spotkanie dwu drużyn ligowych żyta znacznie się zwiększyła. Cena

NOTOWANIA GIEŁD WAKSZAWSRICH 
g i e ł s a  p i e s i ł ż h a 91.00
Dewizy: Amsterdam 281.60, Berlin 

213,07 Bruksela 89.25, Gdańsk 100.00 
Londyn 34.84, Nowy Jork 5.80 i 3/8, 
Nowy Jork ^kabei) 5.30 r j ł p .  Oslo 
134.SE Pory z. 14.06, Sztokholm 
l27.95[ Z'J*yóh 119.59,

Pożyczki: 3 proc. prem. mwest. I 
em. 93.25; II em. 91,25, 3 proc. prom, 
inwest. seriowa I erb, 96,50; dola- 

vka 42.75; 4 proc. konsolid. (wię-

— 39.00; Lilpop 
drzejów 21,00; Ostrowiec 
80,00; ~

91.50; Mo-
80,50 — 

Starachowice 50,00 — 58,25.

W niedzielę drużyny ligowe roze
grały szeręg spotkań treningowych.

Poznańska Warta rozgromiła pol
ską drużynę z Gdańska Gedanię w
itof-unidi 6:2 (2:2). Bruinki dla Ii- V .sły i QarbąrpJ zakończyło się nie- ow&a wobec podwyżki na giełdz-ie
gatycow zdobyli Kaźmierczak ( 8). spodziewanie wysokim zwycięstwem' wars^aweldej podniosła, się. Pszeni-

i Gen Jera (2) i Szerfke. I plerwstych. Garbarnia zeszła z poła
\ Mistrz Polaki Ruch z (radem upo pokonana w stosunku 1 7 (0.4).
1 ruł się w Sosnowcu z mjejsconą Unią Bramki dla Wisły uzyskali Szymczy-

wyciężają< ją dopiero po ciężkiej Mewie? (4), Gracz (2) i Artur. W
| majce J:2 (?  1), j Wiśle znakomicie zagrała środkowa
i Rowąież nikłe zwycięstwo odniosła ; trójka ataku Hansner —  Artur —-
Pogmi nad Ukrainą Ligowcy, mimo Gracz.

Natomiast iiastąpiła zniżka cen jęcz- n‘c podzielona w niedługim czasie, 
mienia, co spowodowało na rynku Wobec znacznvch zapasów cebuh 
krajowym, w stosunku do osTatnich na terenie Wołynia, Min. R. i R R- 
notowari, obniżkę. Ov;i c w  dalszym zaleciłcj, aby eksporterzy dokonań 
ciągu jast chętnie nabywany, gryka możliwie jak lajwiękazego zakupu

cebuli, przeznaczonej na eksport, pu 
Wołyniu. Eksporterzy ci będą mie!

ca bez zmian, dobre gatunki w po
szukiwaniu. Zbyt na mąkę ożywiony.
WZNOWIENIE

pierwszeństwo w uzyskaniu dalszych 
przydziałów.
ROZWÓJ KRAJOWEJ PRODUKCJI 

SUROWCA TYTONIOWEGO
Powiększona co roku przez PMT 

WYWOZU CEBULI uprawa surowca tytoniowego osiąg-

S r E Ł D A  Z B O R O W A

że grali z Matiasem uzyskali *vyr,ik 
2:1 (2:0)

Cracovia grała u siebie z droho- 
b j kim Junakiem, «- ktorego składzie 

Pszenica jednolita 21.00 — 21.50 znalazło się szereg znanych piłkm^y 
żyto 14,2.5 — 14.75, jęczmień 18.25 --  j Jgowycb z_Habowsk'm i Szewczykiem 
18.50 owies I st. 15.75 — IG.Ot), 
gryka 20.50 — 21.00, rzepak oz. 48.50 
— 49.60, wyka 21 00 - -  22.00, groch 
polny 23 50 35.50. koniczyna b

sze) 67.00, (drobne) 66.75; 4,5 proc. 3ln 00 — 330.0U. maka pszenna
wewn. państw. 66.00; (po 103 zł.) 
00,25; 5 proc. kotnwersyjna 69.25, 

Listy zastawne: 4,5 proc ziemskie 
sęria V 63.50; 5 proc. Warszawy
75 75   75.50; 5 pioc. Warszawy
(1933 r-) T2-3B (po 1000 zł.) 73.50; 
4 i oć ' proc. Pozn. Źimnśfws kred. 
seria K. 62.50.

Akcje: Bank Handlowy 58,25; Bank 
Polaki 129.00; Węgieł 83.75 —  39.25

gatunek 1 35.50 — 38.00, gatunek II 
30.50 -  32.00. żytnia gat. I 24.25 — 
24.75, żytnia razowa 19.25 — l '175; 
otręby pszenne grubsze 12.75 — 
13.25; średnie 11.75 — 12.25
miałkie 11.75 — 12.25. żytnie 9.75 — 
lr,.50, makuchy lniane 22.50 - 33.00
makuchy rzepak, ! 4.00 — 14.50, siano 
prasowane 8.00 
wana żytnia 4.25 — 4.75.

na czele Rewelacyjna drużyną pro- 
wioęj upalna aro wadziła już nawet

BaworawsKi
p r z e s r s l  z  P e t r ą
W niedziel ząkończył się w Cannes 

międzynarodowy turniej tenisowy 
Baworowsk; p0 wyeliminowaniu Fran 
cuza Boussusa zakwalifikował się do 

8.50, słoma praso- iinału, w którym przegrał z Francu- 
i zem Petra 5:7, 5:7, 2:6.

Niedzielne
m e c z e  p E ł k a r s k i e

‘io stolicy
W niedzielę rozpoczęły się w War

szawie rozjriywKi piłkarskie wiosen
nej rundy o mistrzostwo ligi okręgo
wej.

W rozgryw7kach Kgi okręgowej pa- 
dłńy następujące wyniki:

Starachowice —  Fort Bsrua 1 -Q 
(0:0), Granat —. Okęcie 2 C (i.0), 
PZL -  Skra 3 3  (1 :S), CWS — Znieś 
2:1 ( 1:1). Mecz PWATT — Orkan 
nie odbył się z powodu złego stanu 
boiska. Starachowice prowadzą nadal 
w mistrzostwie.

DO NIEMIEC.
Na skutek starań PoL Zw. Produc. 

Warzyw, arachomiony zc-stał nowy

Zebranie Syndykatu
D z e n r r k a r z y  Lwowskich

W  niedzielę odbyło się walne 
zgrom adzenie Syndykatu Dzien
nikarzy Lw ow skich, które zagaił 
prezes red. Bron. LaskownickL

Po dyskusji nad sprawozda
niem zarządu udzielono mu abso
lutorium, po czym  dokonano w y
boru now egę -^aiąąśu. Prezesem 
przez aklam ację w ybrany został 
ponow nie red. B -on  LaskowrJcki,

nęła w r. 1938 przestrzeń 7844 ba 
przy. ilości — 36.090 plantatorów. 
Zbiór z całej tej przestrzeni w r. 193* 
wyniósł 14,600.000 kg i został wyku 
piony za 14.146.000 zł. Ttrzj. cenls 
przeciętnej 1.01 z* za 1 kg. Na .edpą 
plantację przypadło średnio 394 zł. 
brutto. Wśród plantatorów jęst 9$ 
proc. drobnorciników, u których n- 
prawiana przestrzeń nie przekraczą 
2,900 m. kw., a uprawiane tytonie 
szladietne w Małopolsce Wsch. 1.00© 
m, kw.

WPŁYWY Z OPŁAT CtD MĄKJ 
I KASZY

Wpływy, jakie osiągnął skarb pań- 
stwr z opłat od mąki i  kaszy, wy
niósłby dc końca lutego b . r  —■ o -  
gółejn 35.684.000 zł., z czego gotów
kę —  3S.480Ó.OC6 z)., a kredytem — 
Z.204.000 zł.
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R o K  z m a g a ń  i  p r a c y
Przem ów ien ie P. Prezydenta Rzeczypospo lite j

w  d n i u  i m i e n i n  M a r s z .  J .  P i ł s u d s k i e g o
przedmiotemW  niedzielę, dnia 19 b. m.. o 

godz. 19-ej Pan Prezydent R. P. 
doroe^nrm zwyczajem  wygłosił 
z 2aś).fcu przemówienie radiowe, 
poświęcone . pamięci Marsz. Jó

zefa '"P iłsudskiego. Przy w ygła
szaniu ' przemówienia byli na 
Zaniku obecni pp. Marszałek Pol
ski.' prezfes Rady Ministrów, mar
szałkowie SdTOłfu i Sejmu, człon
kowie rządu 'óftiz członkowie do
mu cyw ilnego i" w ojskow ego Pa
na Prezydenta R. p .

O w a  f a k t y
Przebyliśm y -rmowu rok pełen 

historycznej treści, rok wielkich 
OTAgań i w ielkiej pracy.

To, co w tym ..dniu rozm yślań” 
rwraca obecnie najbardziej uwa
gę na siebie, to dwa fakty nastę
pujące •'

W eszliśmy w 21 rok naszej, 
odrodzonej niepodległości • pań
stwowej,. tyleż let dziel: nas od 
ukończenia wielkiej w ojny św ia
tow ej. M ogłoby się wydawać, że 
po Łakirr wyładowaniu burz h i
storycznych, które tak głębokie 
przemiany polityczne wyw ołały 
w Europie, nastąpi okres spoko
ju  arbitrażów, ciszy. IV rzeczy
w istości każdy rok. każdy mie
siąc, a bodaj nawet tydzień, od 
dalający nas od końca wielkich 
zmagań światow ych jest coraz 
bardziej brzemienny w treść hi
storyczną.

Fakt ten nie może pozostać bez 
refleksji w społeczeństwach d o j
rzałych politycznie. Musi 011 po
głębiać rozwagę poczynań, musi 
utrwalać wewnętrzną zwartość 
narodu, musi stale niac.ić naj
większą czujność i najwyższą 
zdolność do ofiar.

Równocześnie dopeinia się 
czwarty rok naszej p racj, od 
chwili, gdy z wyroków Opatrzno
ści zostaliśmy pozbawieni genial
nego kierow nictw a, uosobionego 
w wielkim Marszałku Polski Jó
zefie Piłsudskim. A le wydaje mi 
*ię. iż 'od d a la ją c  się w czasie ód 
chwili Jego zgonu, zbliżamy się i 
coraz bardziej do niego duchow o, j

rtok trium fu
Mówią® 'przed 12 laty u bram 

Wąwelu. ze są ludzie i są prace 
ludzkie tak silne i tak potężne, 
że śmierć przezwyciężają, że żyją 
i. obcu ją między nami” miał Jó
zef Piłsudski na myśii Króla-Du- 
eho naszej rom antycznej poezji. 
Ale w zdaniu tym sform ułow ał 
takie i prawdę o sobie. Dzisiaj 
bowiem —  Piłsudski jest dla nas 
nie dalszy, lecz bliższy, bardziej 
bezpośredni i bardziej zrozum ia
ły. Rok 1938-y to przecież rok 
triumfu Józefa Piłsudskiego, to 
jego szkoła myśli, szkoła działa
nia, to jeg o  praca organizacyjna 
w pańotwie, jeg o  nauka o decyzji 
i o odpow iedzialności —  św ięciły 
w tym roku wielkie zwycięstwa.

Armia przedmiotem -  
dumy

M ówił przed laty Józef Piisud- 
. ski o Polsce ,.że bez silnej armii 

przez długie jeszcze lata byt je j 
zabezpieczony być nie może”'! A le 
do żołnierzy swyeh w czasie 
w ojny m ów ił: ..Kraj. co w dwa
lata potrafił wytw orzyć takipgo 
żołnierza, jakim wy jesteście, m o
że spokojnie patrzeć w przy
szłość” .

Nie zeszliśmy z tej drogi budo
wania siły narodowej, zawartej 
n jpaszei arm ii. Pod kierownie-

ści całej Polski i 
szacunku obcych.

D w a  z a d a n i a
j Ten wielki i . najbardziej nie- 
j podległy człowiek, jak iego wyda- 
| ło pokolenie Polski w zaborach, 
i postawił już przed wielu laty 
[głęboki dylem at; „Przed Polską 
j — mówił on —  stoi pytanie, czy 
[ma być państwem równorzędnym 
(z wielkimi potęgami świata, ozy 
1 ma być. państwem małym, po- 
| trzebującym opieki możnych ?“ 

Zadanie pierwsze wymaga wy- 
j trwalej pracy całych pokoleń, 
pracy w ydajnej, planowej, zor 
ganizowanej, unikającej w szel
kich zbędnych strat, w ynikają
cych -z niepotrzebnych tarć. — 
Uczyniliśm y w tej dziedzinie nie
zaprzeczalne postępy, a nie wąt
pię. że rok 1939 zaznaczy się da l
szym poważnym dorobkiem P ol
ski w tej dziedzinie.

Zadanie drugie, zadanie .s a 
m odzielności myślenia politycz
nego i liczenia w trudnościach na 
własne siły, a przede wszystkim 
baczenia na nakazy godności i 
honoru narodow ego, stało się nie 
zmiennym fundam entem  : pol
skiej polityki. Nie wiążemy na
szej przyszłości i naszego losu z 
niczyją opieką, wiedząc, że w ol
ność jest produktem ciągłej, o fia r  
nej walk; własnego tylko narodu.

K o n i e c z n o ś ć  z j e d n o c z e n i e
I w reszcie —  jakże żywotnie 

brzmią dziś słowa pierw szego 
Naczelnika Państwa, wypow ie
dziane przy obejm ow aniu urzędu: 
„Stw orzyliśm y Polskę wolną i 
niepodległą. Polska tęskni do o- 
statniego słowa, które w  tym te
stamencie stoi, do Polski istotnie 
zjednoczonej” . Kroczym y na ten 
drodze dalej, zarówno w znacze
niu zewnętrzno - politycznym , łą
cząc się z rodakami zza Olzy, jak 
i w znaczeniu w ew nętrzno-polity- 

i cznym, usuw ając Stopniowo za
bory m yślowe i zadawnione u- 

i przędzenia grupowe, któr* tyje 
I szkód w rodzinie polskiego społe- 
| ezeństwa zdziałały. i
j?  Rok 1938, to rok realizacji } 

wielu wskazań myśli i ducha, i 
| pracy i decyzji Józefa P iłsudsk ie-!
■ gc- ■ j
I Testament, tak nam drogiego [ 
Kom endanta i tw órcy czynu le- ■ 
glonow ego, form ułow any w c ia - . 
gu całych dziesięcioleci w hłyska 
wicach jego myśli — coraz w i- j 
d cczm ej staje się drogowskazem  J 
prowadzącym  ku Polsce zwycię
skiej.

Czy testament ten jest już do
pełniony i zrealizow any w pełn i? 
Nie.

Z a d a n i a
Prawie 20 lat temu powiedział 

Józef Piłsudski w Lublin ie: 
„W skrzesić Polskę i tak ją  Dosta
w ić w sile i m ocy, w potędze du
cha i wielkiej kultury musimy, 
aby się mogła ostać w  tych w iel- 

jk ich  być może przewrotach, któ
ro ludzkość czekają” .

Przetw orzyliśm y Polskę rozhitą 
i podzieloną, na Polskę z jed n o
czoną. Przetw orzyliśm y Polskę 
zależną na sam odzielną, Przetwa 
rzamy Polskę słabą na Polskę s il
ną i sw ej siły  świadomą. Pr?,t- 

. twarzamy Polskę biedną na Połr 
1 skę bogatą i zdolną do zapewnie
nia bytu wszystkim obywatelom, 
zgrupowanym pod sztandarem 
pracy.

A le mamy za zadanie przetwo- 
twem N aczelnego Wodza. Mar- , rzyć Polskę tak. by zwyciężała w

całkow ite i ostateczne —  a naród 
Polski, w aureoli sw ojej zawsze 
m łodej i nigdy niespożytej m ocy 
będzie m ógł podsum ować bilans

wysiłku, dokonanego pod hasłom ,
które historia w ypisała na sztan
darach naszej arm ii: „H onor i
O jczyzna''.

Minister Handlu W. Brytanii
p r z y b y ł  d o  W a r s z a w y

W niedzielę, o godz. 16.30 przy
był do W arszaw y m inister R o
bert S. Hudson, podsekretarz sta
nu handlu zagranicznego W iel
kiej Brytanii, z małżonką.

N a dworcu Głównym powitali 
p. ministra Hudsona z małżonką 
podsekretarz stanu w Min. P rze
mysłu i Handlu Rose z małżonką,

Na punkcie granicznym w Beskidzie

Zbratanie obu armii
M a j e s t a c i e  n a  r z e c z  P o l s k i  i W ę g i e r

W niedzielę, dnia 19 b .m. na 
punkcie granicznym w Beskidzie, 
w rejonie Ławocznego, odbyła się 

I podniosła uroczystość z oka?.i i o - 
I siągnieria wspólnej granic:;/ pol - 
! sko - Z g ie r s k ie j  i zbratania się 
armij obu narodów. Uroczystość 
'.amieniła się w wielką manifesta- 

: cię  na rzecz W ęgier i Polski.
■ Obok budynku stacy jnego usta

w ił iię  batalion piechoty z poczta - 
! m i. sztandarowym i i orkiestrą.

PRZY BY CIE  
GOŚCI W ĘGIERSKICH

Na k ilk a  minut przed godz. 12 
z Munk&cza przybył pociąg, w io
zący g ośc i. węgierskich, przybrany 
flagam i obu narodów. Pociągiem  
tym p r iy b y li: kompania pułku 
piechoty, szereg wyższych o fice
rów . burmistrz m Munkacza N e- 
mes,: liczni przedstawiciele władz 
cyw ilnych , grupa węgierskich 
u"zędn :ków  k ole jow ych  i przed
stawiciele społeczeństwa w ęgier
skiego.

Po stronie polskiej oczekiw ały 
przybycia goaci tłum y ludności 
m iejscow ej, przedstawiciele władz 
cyw ilnych  i w ojskow ych , wśród 
nich gen. Boruta-5piechow iuz.

Powitanie W ęgrów  odbyło się 
bardzo serdecznie.

Specjalną m otorów ką przybył 
niebawem gen. F abrycy i attache 1 
w ojskow y W ęgier w  W arszawie 
płk. Lengyel.

R APORT
Na przeciw  siebie, ustawiły .się 

kompanie piechoty w ęgierskiej i 
polskiej , oraz batalion piechoty 
polskiej ze sztandarem i orkiestrą. 
Uroczystość rozpoczęło przyjęcie 
przy dźw iękach marsza general
skiego przez gen. Fabrycego, w

otoczeniu św ity polsko-w ęgier
skiej. raportu od płk. Flitingera i 
kpt. Szam odyego, po czym  taki 
sani raport przyją ł pik. BoHedy.

PRZEM ÓW IENIA
Z kolei zabrał głos gen. Fabry- 

p  .
Sw oje krótkie żołnierskie prze

m ów ienie gen. Fabrycy zakończył 
okrzykiem  na cześć regenta H or- 
ih y ‘ego, narodu w ęgierskiego i wa 
leczre j armii w ęgierskiej, a orkie
stra odegrała hym ny obu państw

Następnie przem ów ił płk. B e l- 
Icdy, podkreślając, że z p ra w d z i-1

am basador angielski Kennaru z 
członkami ambasady, członkom ie 
konsulatu angielskiego, wyżs 
urzędnicy Mm. P. i H. z dyr. P i'-
trichem , przedstawiciele M. g. Z- 
z radcą Podoskim, przedstaw icie
le Tow. Polsko - A ngielskiego. 
Izby H andlow ej Polsko Ffj.--t.yj- 
skiej i rady traktatowej.

Przybyła również na dworzec 
małżonka P- ministra Romana, 
która podczas powitania vfy%azy- 
ła pani Hudson kwiaty,

P. m inistrowi Hudsonowi to 
w arzyszą w podroży do W arsza
w y pp. sir Quentin Ilill . stały 
sze f urzędu handlu zagraniczne
go, Ashton Gwatkin dyr. d.ep. 
ekonom icznego angielskiego min.

. . . .  , , • , - , spr. zagr. i p. Lyall radca.wa radością doczekał się tej ehw i- ; P , r , „ „ , X t'rów n ik  referatu polskiego y. u-łi, kiedy wojska węgierskie znala
zły się na w spólnej granicy. G ra
nica ta n igdy już nie będzie rozłą
czona i zawsze gorliw ie będzie 
strzeżona przez armię węgierską, 
która brać będzie przykład z dziel 
nej armii polskiej.

M ówca wzniósł okrzyk na cześć 
Rzeczypospolitej Polskiej, Pana 
Prezydenta M ościckiego, a ork ie
stra odegrała hym ny obu państw.

Następnie przem aw iał burmistrz 
M unkacza Nemes i prezes Okr. 
K olei Państw, w e L w ow ie płk. 
Grosser.

rzędzie handlu zagranicznego.

Protest
bn e ceg a  Paderewsk ego

D ow iadujem y się, że Ignacy 
Paderewski w liście wysłanym 
do b. prezydenta republiki cze
chosłow ackiej, Benesza, gorą
cych słowach w yraził protest 
z powodu w cielenia Czech do 
Trzeciej Rzeszy.

P r z e w i d y w a n i a  p r a s y  p a r y s k i e j

Francja powoła ped
kilka roczników rezerwy

broń
PAR YŻ, 19. 3. Po posiedzeniu 

radj gabinetow ej, które zakoń
czyło się o godz. 21, wydano na
stępujący kom unikat: Daladier,
:ako prem ier i m inister obrony 
narodow ej, złożył sprawozdanie

łów  w ojennych przez zakupy za
granicą,

3) zarządzenia w ojskow e,
4) zarządzenia dotyczące poby

tu cudzoziem ców  w e Francji, a 
przede wszystkim  w  Paryżu i na

„Intrasigeant”  przypuszcza, że
r całokształtu pierw szych zarzą- j przedm ieściach stolicy, 
dzeń, które na podstaw ie uchw a
lonych przez parlam ent sp ecja ł- | 
nych pełnom ocnictw , przedsta* j 
wionę zostaną ju tro  radzie m ini- j 
iir ó w  i natychm iast wprow adzone i 
w życie. Rada m inistrów  zbierze 
się ju tro  o godz. 1 7 -e j.

.Intransigeant”  precyzuje 
dekrety te dotyczyć będą:

1) przyspieszenia produkcji 
broni,

2) stworzenie zapasów materia

w sprawie cudzoziem ców stw o
rzony będzie specjalny w ysoki ko 
misariat.

Brana jest tu również pod u w a
gę m ożliw ość nowych, zarządzeń 
w ojskow ych, m ianow icie pow oła 
nie pod broń pew nej liczby rezei - 
w istów .

P o  a k c j i  w  E u r o p i e  Ś r o d k o w e j
Niemcy uderzy na Zachód

’ v V - T.-t*

! PAR YŻ, 19 3. W  artykule, za- 
że [ m ieszczonym  na łam ach dzienni

ka „L e Jour” , były szef sztabu 
generalnego gen. W eygand pi
sze : N ie osłabimy M oich w ysił
ków  ani na chwilę, realizujem y 
na wew nątrz jedność narodow ą,

’ na zewnątrz zaś nie zaniedbujm y 
zadne.i z naszych przyjaźni, a 
w ów czas tak, jak  w r. 1918 czas 
będzie pracow ał dla nas.

Uczyniliśm y wszystKo, aby u- 
trzym ać pokój, jeśli zaś będziemy 
m usieli się bić, to zw ycięstw o 
będzie po naszej stronie.

W  pewnych kołach wyrażane 
są przypuszczenia, czy nie d o j
dzie dc bliższej w spółpracy w ę
giersko - niem ieckiej za cenę czy

O fieerow ie w ęgierscy wznoszą okrzyk „N iech żlje Polska”

Rozmowa Urbszys—Ribbentrop
o d b ę d z i e  s i ę  w  p o n i e d z i a ł e k

rfka Śm igłego-Rydza, silu zbrój 
P i  Polski potęguje i doskonali 
śię z roku na rok, z miesiąca na 
m iesiąc. D opełnia się i tu wielka 
tęsknota P iłsudskiego: armia sta 
łat =;ię przedm iotem  dumy i miło-

przyszłości nie tylko siłą liczby i 
wagą swego bogactwa, ale i po
tęgą ducha i mocą w łasnej naro
dowej kultury.
- W tedy dopiero zwycięstw o my

śli Józefa Piłsudskiego będzie

BERLIN. 19. 3. W  dniu dzisiej
szym przybył do Berlina litewski 
minister ‘ spraw zagranicznych 
Urbszys.

W  oficja lnych  kolach nie oświad 
ozeno się dotychczas w  sprawie 
ewentualnej rozm ow y min. U rb- 
szysa z min. von R ibbentropem .

KOW NO. 19 3. W  dniu dzisiej
szym  opublikow ano tu oficja lną 
wiadom ość, że min. Urbs2ys, k tó
ry zajduje się w Berlinie, odbę
dzie jutro, tj. w  poniedziałek 20 
bm . rozm ow ę z ministrem spraw 
zagranicznych Rzeszy von Ribben 
tropem

N.em al jednom yślną staje się 
opinia, że jakakolw iek akcja  nie
miecka w E uropie środkow ej by
łaby w  chw ili obecnej tylko wstę 
pem. przygotow ującym  decydu
ją ce  uderzenie na Zachodzie.

Coraz bardziej brana jest też 
pod uwagę ewentualność, że udr ■ 
rżenie Niemiec może pójść w kie
runku zachodnim  i że w tym cei'J 
dyplom acja niemiecka stara się 
w tej chw ili popchnąć W łochy do 
pod jęcia  ofenzyw y politycznej.

W  związku z tym w części pra
sy znowu podnoszona je s t kwe
stia nawiązania rozm ow y dyplo
matycznej z W łocham i, któraby 
miała na celu zaszachowanie i 
zapobieżenie ewentualnej wspól-

to Słowaczyzny, czy też poparcia I nej akcji osi Berlin —  Rzym w 
niem ieckiego na rzecz rewindy- j kierunku zachodu za cenę pew- 
kacyj w ęgierskich w stosunku do 1 nych ustępstw na rzecz rewindy- 
Rum unii. kacyj włoskich

Dyplomaci czescy nie oddają
s w y c h  p l a c ó w e k  N i e m c o m

P A R Y Ż, 19. 3. Potw ierdzają w 
tutejszym poselstwie czech o-s łc - 
waoklm, że Osusky nie opuścił do 
tąd budynku poselstwa, którego 
klucze nie zostały oddane repre
zentantowi ambasad., niem ieckiej.

W A SZYN G TO N , 19. 3. T utej
szy poseł czeski Hurban otrzymał 
od depar^amentu stanu zapewnie
nie, że jeśli pozostanie w  posiada
niu poselstwa, wł.- -ize am erykań
skie udzielą mu wszelkiego po
parcia.

R Y G A , 19. 3. A czkolw iek  tu
tejsze poselstwo niem ieckie zawia 
dom iło już oficja ln ie MSZ o żarcia 
rze przejęcia agend poselstwa sze- 
skiego, jak  również urzędnicy nie

m ieccy zgłosili, się w tym celu do 
posła czeskiego min. Baracka, to 
jednak odm ów ił on kategorycznie 
jakichkolw iek pertraktacji na ten 
temat, stwierdzając, że ani archi
wum am lokalu poselstwa nie
mieckiej placów ce dyplom atycz
nej w  Rydze, nie wyda.

Jednocześnie poser Baracka zło
żył w tej sprawie na ręce m ini
stra spraw zagr. Łotw y Muntersa 
krótką deklarację, w yjaśniającą 
przyczyny takiego stanowiska d o 
tychczasowego posła czeskiego w 
Rydze. MutJwdurfters na razie od 
m ów ił podania do wiadom ości 
tekstu deklaracji ministra Ba
racka.
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